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Pism u poświecone sprawie robotników i Inteligencji pracującej.
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UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nala­ły adresować jak nastę­
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Lćdź, Przejazd Nr. 3, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
___ _ do 7 wieczorom

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 6 — 7 wieczorem. ....... ...

Sekreta rjat Redakcji otwarty dla pu­
bliczności od 7—9 wlota. codziennie.
Rękopisów nisnadających tlę do draka Rodakcj«
---------------- nie zwraca. ----------------
Artykiafy bez oznaczenia honorarjaa ow itia i 
—■ — — są zr bespłatse. — — —

CENA OGŁOSZEŃ: 
Preed tekstem nk. 25.— 
w tekście rafc.15.—r • tei-. 
łcle reklamy ¡nk.lO> 
krologisak. 10—.iwyeiaj- 
ae mk. 7.93 za wiara j  nora- 
paretewy jednolanswy.

Oroszenia drobna 2.53 m 
*» wyies, dla posjakih 

eyclj^praoy 2.— 
bgł«*zenla zamiejscowe o 
50 proc. drożej. — Zagra­
niczne o 103 proc. drożsi. 
Ogłoszenia r.iijyłan* p> 
£.5 wlact. 53 or J3. If3!s!

Rriiafceja i aŚBtntotrasja Prssjazd Na 8. T E L E F G i3  Mk 3 2 . ł(»nt9 cz8k8W3 P. K. 0.60143
Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca" przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.

Teatr Miejski
B a ie l a *  fC. 

r»<’ (*yrfke!^ At.. S c i m a p o H l o i e ,

Ciwsrtek 6 b. m. og. 3 p. p. po een*ch p^pnlarn.

D Z I A D Y '
A. Mickiewicza

Cjwaitak 5 b. tn. o ¡y. 3 w.

„B ia ła  rę ka w iczka “
Eztaka w 5 akt. St. Żeromskiego.

Plotek 6 b. m.

Skromna Hanka"o
tom. w 5 akt. K. Błeszyńskiego. PrSmjorjt!

Niezwykło arcydzieło sztuki filmowej podług fantazji g[f!ili! Zoli P* t. O Z 9 3 ¡S ła ttC -T ea łs»

r  e

rotyeerji ALFREDA MINDTA znanogo tw^/oy słynnego obraza „CYRK WOLFSONA“. Dane powyższe mówią same zn sloblo, 
czem może byd obraz „Alkohol“, a kto go raz widział przychodzi poraź drtigi, trzocl 1 mówi każdemu Idź, warto zobaczyć!
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Plebiscyt był nędzną komedją, 
naigrawanWm aię potentatów koali­
cyjnych z woli narodu do stanowie­
nia o awym losie. Plebiscyt byłby 
rz&czy wistym wyrazem woli lud­
ności, gdyby obydwie narodowości 
SJąsk zamieszkujące ¡suajdowaly się 
w równych warunkach i swobodnie 
•mogły się wypowiedzieć. Zupełną 
.swobodę mieli tylko Niemcy.” Słusz­
nie pisał po głosowaniu „Polak", 
organ Narodowej Partji Robotniczej 
.»a Śląsku: .plebiscyt nie był walką 
JnŁędzy dwoma równouprawnionymi 
narodami, lecz między narodem u- 
«Iskającym a narodom uciskanym, 
®tędzy klasą rządzącą a klasą pod- 
Wktdną".

Mimo gwałtów i teroru niemiec­
kiego padło dnia 20 marca 600,000 
g^sów za Polską.

Zdawało się, że komisja koali­
cyjna. która nie umiała czy nio 
chciała zapewnić ludowi polskiemu 
swobody głosowania i w ten spoaób 
dopuściła do sfałszowania rzecay- 
■wi .tej woli ludności śląskiej. — 
będzie na tyle lojalną wobec trak­
tatu wersalskiego, ¿e zaproponuje 
państwom koalicyjnym przyznanie 
P hico tych gmin, w których więk­
szość ludności wypowiedziała się za 
Polską. Tak się jednak nio stało. 
Anglicy i Włosi przyznają Polsce 
zaiedwie dwa powiaty i to najuboż­
sze! Szachraje dyplomatyczni urzą­
dzili niecny targ duszami ludzkiemi. 
Aoy uzyskać złoto od Niemców, od­
dają im na pastwę ogromną więk­
szość ludu polskiego Śląska: ten lud 
Wycisną Niemcy jak cytrynę—jego 
niewolniczą pracą, jego krwawym 
potom, będą Niemcy spłacali miljardy 
A iglikonr, Francuzom, Włochom... 
4ud polski ma płacić za niemiecką 
^ >>j r. ę!

Dalej już czelności i cynizmu 
^  polityce posunąć nie można.
, Na hjobową wiadomość o łotrow- * 
Jkiej frymarce wybuchł na Śląsku 

Wiołowy strajk robotników pol- 
Stanęły prawic wszystkie

1 1  kopalnie. Zjednoczenie Za^

wodowe Polskie wysłało do Rady 
Najwyższej depeszę strajkujących 
robotników, którzy oświadczają „że 
pod żadnym pozorem nie pozwolą 
się oddać ponownie w niewolę 
Niemców, raczej zdecydowani są 
zniszczyć zakłady przemysłowe“.

Miara cierpliwo«»! ludu śląskie­
go się przebrała.

W nocy z 2 na 3 maja zrozpa­
czeni robotnicy polscy chwycili za 
broń. Dzięki sprawności 1 karności 
swych organizacji opanowali powiat 
Rybnicki, Pszczyński, Tafnogórski i 
powiat wiejski Katowicki. W Byto­
miu powiewają polskie sztandary.

Okrzykiem: .do bronił“ odpo­
wiada lud śląski na podłą próbę 
międzynarodowych giełdziarzy po­
nownego zakucia go w kajdany 
pruskiej niewoli. Orężny protest 
śle do Londynu, Rzymu i Paryża. 
Świętych praw do wolności gotów 
jest robotnik śląski bronić do ostat­
niej kropli krwi. Woli raczej za­
grzebać się pod gruzami fabryk i 
kopalń, niż oddać się żywcem w ręce 
oprawców krzyżackich.

Wiadomość- o strajku 'i wybu­
chu zbrojnym na Śląsku wstrząsnę­
ła caiym narodem, zelektryzowała 
klasę robotniczą, poruszyła cały kraj.' 
Naród musi murem stanąć w obro­
nie walczących współbraci. Ocze­
kuj my od rządu czynów’ stanow­
czych i decydujących. Dość pomia­
tania wolą ludu polskiego, dość naj- 
grawania się bandytów politycznych 
nad umęczonym i katowanym robot­
nikiem śląskim, dość ohydnych 
targów miljonami łudzi i ich zieiaiąl

I cierpliwość Polski ma swój 
kres. Jeżeli mocarstwa koalicyjne 
nie zmienią haniebnych propozycji 
komisji rządzącej, — -rozpalą pożar, 
od którego zająć się może cała Eu­
ropa.

Niema chw ilko stracenia. Ha­
słem naszym dziś być musi: Natych­
miastowa energiczna pomoc dla 
walczących współbraci śląskich!

Główny Komitet Wykonawczy 
Narodowej Partji Robotniczej wy­
dał Wczoraj odezwę, której główne 
ustępy brzmią:

Na G. Śląsku leje się obficie 
krew. Po raz to już trzeci w ciągu 
ostatnich trzech ląt lud górnośląski 
krwią własną pieczętuje swą nie­
złomną wolę należenia do Polski.

Rządy Koalicji, nadużywając 
cynicznie wielkich haseł wolności i 
sprawiedliwości, od paru lat han­
dlują ziemią górnośląską i nie chcą 
uszanować woli tego ludu.

Wpoprzek jego prawom do wol­
ności i jednoczenia z Polską sta­
nęły brutalnie interesy międzyna­
rodowego kapitału. W zaciszach taj­
nej dyplomacji koalicyjnej od tygo­
dni odbywają się ohydne przetargi 
nad ludem górnośląskim,

Ziemia ta, której bogactwa i 
dobrobyt zrosił obficie krwią i po­
tem od szeregu pokoleń polski gór­
nik i hutnik.—ma znowu wrócić dó\ 
Niemiec. Robotnik górnośląski wie 
dobrzo, co to oznacza. Nie łudzi się 
co do tego, że śmiertelny wróg wy­
da mu walkę bezwzględną, pozbawi 
go pracy, skaże na tułaczkę i wy­
gnanie z Ojczystego Kraju. Lud gór­
nośląski nie ma dziś innego wybo­
ru, jak w walce zbrojnej zginąć lub 
zwyciężyć!

Lud polski zgórą od roku na 
niezliczonych wiecach i manifesta­
cjach przysięgał bronić świętej gór­
nośląskiej sprawy: I dziś wybiła go­
dzina, gdy przysiąg tych dotrzy­
mać musi. Nie wygra sprawy Gór­
nego Siąska nieudolna, ulegająca 
mamidłom „sprzymierzeńców* i bier­
nie poddająca się ich polityce gwał­
tu nad- Polską—polska dyplomacja.

Robotnik polsly, któremu zawsze 
obce były przetargi dyplomacji, któ­
ry w najcięższych chwilach — we 
własnych jedynie siłach widział ! 
zwycięstwo — do tej nowej zbrodni 
nad sobą i swą własną przyszłością 
dopuścić nie może. Jak Polska dłu­
ga i szeroka, pójść musi w obronie 
Górnego Siąska hasło bojowe: „Nie 
damy ziemi, skąd nasz ród*. Miej- 
sce wszystkich Polaków w szere­

gach górnośląskiej armji powstań* 
czej. Zbrodniczym zakusom koali­
cyjnych handlarzy naród polski prze­
ciwstawić musi wielki, solidarny 
wysiłek zbrojny, który rozstrzygnie 
nieodwołalnie i ostatecznie sprawę 
przyłączenia Górnego Siąska do 
P o l s k i .

Do vzynu, Obywatele! N a po­
moc braciom Górnoślązakom! Nasz 
solidarny wysiłek dał Polsce „cud 
nad Wisłą* — do „cudu nad Odrą* 
potrzeba takiego samego zapału i 
poświęcenia.

S S s e a h  x # j a  p o w s t a n i ®  a c a  
G i ó r n s r e ł  S s ą . ^ k u !

S S a  BJCEW3© b a i t ą ł s r o r . : !
E ©  b f l * o i r  l

* *
Narodowa • Partja Robotnicza 

zorganizowała w Warszawie biuro 
werbunkowe dla poparcia powstań­
ców górnośląskich (Nowy Świat Nr. 
49). Napływ ochotników liczny. 
Zapał ogromny. Na prowincji po­
wstają samorzutne organizacje wer­
bunkowo.

-»«Hi

DO BRONI!
(Na ifutę Marsyljanki).

Chcą sprzedać kraj nasz dyplomaci! 
Hej! ludu śląski chwyć za broń!
Za tę krzywdę im d z iś  za p ła c i  
Nasza robocza, twarda dlońl
Tajemne targi i narady 
Swym Czynem zwali śląski huf.
Nam dziś nie trzeba pięknych* słów, 

•Nie będziein wdawać się w układy!
Za wolny polski Slqsk 
Na krwawy idziem bój,
Na bój, na boj, niech wróg nasz drżyt 
Zwyciężyć musim Myl

„Mądre* wyroki zagranicy 
Przekreślim mocną wolą swą!
Nikt nie wydrze nam dziś granicy. 
Którą zdobędziem własną krwią!

Ni piędzi ziemi nie oddamy 
Chciwemu, krzyżackiemu psuł,
A walkę do ostatka tchu.
Dziś Tobie, Polsko, przysięgamyl
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Za wolny, polski Śląsk 
Na krwawy idziem bójl 
Na bój, na bój, niech wróg nasz driyl 
Zwyciężyć musim Myl

O lga Z a rz y c k a . 
Bytom 2.V-2l.

Kronika polityczna
Niemcy m arzyły o podboju 

A u g l j i .

W londyńsk iem  b iurze k lnbu  » o r ­
skiego  prof. W iłden H aft  wygłosił s e n sa ­
cy jny  odczyt, w którym  na m ocy ta jnych  
d o k i .m in tó w  stwierdził, i e  N iem cy m iały  
ząm iar pocib.ć nfrtylko całą E u ro p ę ,  ale 
t a k ie  Anglja , przy pom ocy zgerm anlzow a- 
nej Rosji. W obec tego  w in teresie  Angiji 
leży, aby Polska , Ruromija i E t o n j a  były 
najsilniejsze. Prof. W ilden H j r t  powie­
dział, t e  będzie ak tem  id row ego  rozsądku  
i spraw iedliw ości,  Jeżeli Po lska  o trzym a 
z powrotem sw oją dawnij p o s :a d ło ić  G ór-  
Ey Śląsk. W ten bowiem sp o só b  m ilita r­
ne zęby P ru s  zos taną  w ytw ane, a Po lska  
będz ie  o wiele lepiej p rzygo tow ana  d o  
o b r a n i a  roli silnej 1 pewnej barjery  po­
między Niemcami a Rosją.

Myśl federacji Litwy z Polska.
K o r tsp o u d e r i l  „T crn p sa*  p o d a jo  b l i i s z e  

* i t asegóły o p lc rw az o m  p o s ie d z e n iu  k o n fe re n c ji  
p o lu k o  l t te w -k lo j  o d b y te j  pod p rz e w o d n ic tw e m  
p. H y m im sa  L i tw *  re p re z e n to w a n a  b y ła  p rze«  
m ln iw tru  sk a rb u  p. G a lv ftn d k a n a  a  Polnkt* pr»o*  
p o a ta  w B ru k s e li  p. S o b a ń sk ie g o . P . ł ly m a n s ,
o .w ie ra ją o  p o a ie d z e n le  w y ra z i ł  n a d z ie ją ,  źe u d a  
uIq d ó jśc .d o  p o ro z u m lo n la , chor! s p ra w a  J e a t  n ie ­
z w y k ło  z a w iła  1 p u d s ta w y  t ą d * ń  o b u  s t r o n  s ą  
z ro z u m ia ł*  i s i ln a .  Z p ow odu  n ie o b e c n o ś c i  p. 
A a k en a z eg o  p ie rw sz e  p o s ie d z e n ia  twjdą m ia ły  
g łó w n ie  w a r to M  In fo rm a c y jn ą .  — „ W s k a z a ie m  
p a n o m  w J a k i  sp o a k b  s p ra w a  K ła jp e d y  m o g ła - 
by  b y ó  p o łą c z o n ą  zo s p ra w ą  W iln a , — m ó w ił 
d a le j  H y m an a . —  N ie k tó ro  k o ta  sk ło n n o  a ą

firz y ją d  fo rm u łę  p o łą c z e n ia  L itw y  t  P o ls k ą ,  
ak  b y ły  p rz e z  c a ło  w ie k i, w sp o só b , k tó ry b y  

z a p e w n ia !  n ie p o d le g ło ś ć  o b u  k ra jó w , i e c s j  k tó ­
ry b y  z a p s w n ia l  i w sp ó ln o ń ć  n a jz u p e łn ie js z ą  p o ­
l i ty k i  a a g ra n if tz u e j i o rg a n iz a c j i  w ojn łrow ej, co  
o d e b ra ło b y  z n a c z e n ia  p r z y z n a n ia  o s ta te c z n e g o  
W iln a  1 K ła jp e d y  o zy  to  L itw ie , c zy  P o l s c e “. 
Bą to  je d n a k  m y ś l i  i p la n y  i u le  n ie  w s k a z u je , 
a b y  w ty m  k ie ru n k u  m ia ły  s ię  ro k o w a n ia  zw ró ­
c ić . O bie  s t r o n y  e ta j ą  n a  s w y c h  d o ty c h c z a s o ­
w y ch  s ta n ó w  la k a c h .

n m m  rozbrojenie fiiemiec.
G e n e ra ł  N o l le t ,  s t o j ą c y  n a  cz e le  

K on iaji r o z b r o je n ie  N ie m ie c  o św ia d c z y !  
h O tc ap o n d en to w i , Q i a i o i s J , ! •  w o b e c  
z rę c z n o śc i  d y sy m u ia c j i  n ie m ie c k ie j  je a t  
un  z u p e łn ie  bezs i ln y ,  N ie m c y  z o rg a n i ­
z o w a n e  aą  w t e n  a p o s ó b ,  źe  Ich p r o ­
d u k c ja  p o k o jo w a  c  d n ia  n a  d z ie ń  p rz e -

W związku z utworzeniem 
sifj Komitetu Obchodowego 
Franko-Poiskiego otrzymuje­
my uastgpujące uwagL

W  m ie ś c ie  w y ło n i ł  s ię  K o m ite t  
O b ch o d o w y  ś w ię ta  f r a n k o  - p o lsk ie g o  
z pośród  z e b r a n y c h  d. 28 z. m . w  sa li  
W o je w ó d z tw a  p r z e d s ta w ia ie l i  kó ł  o ś w ia ­
to w y ch ,  k u l t u r a l n y c h  i a d m in i s t r a c y jn y c h .  
K ilka  u tw o rz o n y c h  sek c j i  n a d a  u r o ­
c z y s to ś c i  t ę  p e łn ię  w y ra z u ,  j a k ą  b u d z i  
s a m  d ź w ię k  n a z w is k a  B o n a p a r te g o .  
A w ięc  s e k c ja  h i s to ry c z n o  p ra w n ic z a  
z a s ta n o w i  s ię  n a d  p rz y p o m n ie n ie m  w a ż ­
ności o b o w ią z u ją c e g o  n a s  z g ó rą  s to  l a t  
k u d e k s u  N a p o le o n a  i p ra w d o p o d o b n ie  
ośw ie tl i  n a le ż y c ie  t ę  p o t ę ż n ą  o so b is to ść  
« 'w ie łu  z a jm u ją c y c h  s t ro n .

C złow iek , k tó ry  j a d ą c  p o d  M o sk w ę  
k obozie  r o z p a t r y w a ł  s t a t u t y  rz ą d o w e g o  
t e a t r u  p a ry s k ie g o :  „C om èdi’p F r a n ç a i s e “, 
a w z a ra n iu  swoj k a r j e r y  w czas ie  w ło ­
sk ie j  k a m p a n j i  z garstką» b o s y c h  o b d a r -  
tu sów  zn iós ł  j a k  d o m e k  z  k a r t ,  o d ­
w ieczn ą  w ła d z ę  dożów  i S igno ri i  
w en eck ie j  i n a d a ł  je l  now e u s t a w y  sa m , 
w a r t  j e s t ,  by  m u  s ię  p r z y p a t r y w a ć  b a c z ­
nie, b y  u m y s ł  je g o  E tud jow ać  i n ie jak o  
p o d p a t r z y ć  t a je m n ic e  je g o  p o tęg i .  J e s t  
n i ą  s i ła  woli n ie z w y k ła  o p a r ta  n a  s p i ­
żowej w y trz y m a ło ś c i ,  z d o b y te j  n ie w ą t ­
p liw ie  ć w iczen iem  w p a n o w a n iu  n a d  
Bobą, od w czesn e j  m ło d o śc i ,  od  d z ie c iń ­
s tw a  n iem al ,  g d y  j a k o  d z ie c ia k  p rz e z  
t r z y  dn i b y ł  p rz e z  m a tk ę  z a m k n ię ty
o c h le b ie  i w odz ie ,  m n ie j  z a  r z e k o m e  
» jed zen ie  ow oców , n iż  za  to, że  s ię  do 
w in y  n ie  c h c ia ł  p rz y z n a ć .  M ały  N a p o -

m le n fć  a lę  m o i e  w  p r o d u k c ję  w o je n n ą .
N a  m !e  a ę e  z n ie s io n y c h  p r o c h o w n i  

w y r a s t a j ą  fab ry k i  c e l iu io id u ,  k tó ry  p o ­
z o r n ie  s łu ż y  d o  w y r o b u  g rz e b ie n i  lub  
s z c z o te c z e k  d o  z ę b ó w , a  m a  w r z e c z y ­
w is to ś c i  p r z e z n a c z e n ie  z g o ła  Inne . T a lt  
s s m o  z  g a z a m i  t r u ją c e m l ,  c« ły  p r io r n y s ł  
b a rw ik ó w  i r a w o z ó w  s z tu c z n y c h  s p o -  
t r z e b o w u je  n ie z m ie r n e  i lo śc i  a z o tu ,  
c h lo ru ,  p h o a g e n u ,  k t ó r e  s ą  c z ę śc ia m i  
s k ła d o w y m i  jazów  t r u j ą c y c h  i k a ż d e j  
chwili m o g ą  b y ć  d o  ich f a b ry k a c j i  u ż y ­
te .  A w iac ja  h a n d lo w a  ł a tw o  d a  s ię  
p r z e k s z ta łc ić  n a  w o je n n ą .  N ie m c y  s t a i a  
p r a c u ją  n a d  u d o s k o n a l e n i e m  n a j le p s z y c h  
w y n a la z k ó w  w  te )  dz iedz in ie .

L udzi  w y s z k o lo n y c h  w o js k o w o  d o ­
s t a r c z ą  k a i d e j  chw ili  o r ? a n iz e c j e  w o j­
sk o w e ,  jtak O r g e s c h  i s t r a ż  o b y w a te l s k a .

Ha marginesie chwili.

Trzeba gadneść r.iisć!
W z w ią z k u  x w ia d o m o ś c ią  o t r z y ­

m a n ą  c d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a  w a r ­
sz a w sk ie g o ,  ż e  z a c h o w a n ia  , s ie  p. w ic e ­
p r e z y d e n ta  3 tu p n ic k le g o  w "W arszaw ie  
w  z n a c z n e j  m ie rz e  u ła tw i ło  M in i s t e r s tw u  
S k a rb u  je g o  z a m a c h  n a  p ra w a  s a m o ­
rz ą d u  i z a g m a tw a ło  s p r a w ;  o t r z y m a n ia  
pożyczk i  n a  p o d w y żk i  p r a c o w n ik ó w ,  
p r e z y d e n t  R żew sk i fa n ie  P re z y d ju m  
M a g is t r a tu ,  ja k  t o  in fo rm u je  „D zien n ik  
R o b o tn ic z y * )  p rz y s ła ł  n a m  u r z ę d o w a  
. s p r o s t o w a n i e “ , k tó r e  p r o s tu j e  d r o b ia z ­
gi, a za m ilc z a  o  rz e c z ac h  z a s a d n ic z y c h .  
O tó f t  g łó w n ą  tu  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  p o m im o  
ty c h  ja k o b y  p r o t e s t ó w  z e  a t ro n y  p. 
S tu p n ic k le g o ,  t e n ż e  p. S t u p n rc^i w z ią ł  
n o m in a c ję  p. K o n ica  n a  r e w id e n ta  M a ­
g i s t r a tu  i o s o b i ś c ie  j ą  p rzy w ió z ł  d o  
L odzi .  T a  n ie p r a k ty k o w a n a  d o ty c h c z a s  
m e to d a ,  b y  w ic e p r e z y d e n t  M a g is t r a tu  
p o d ją ł  s ię  p r z y w o ie n ia  l is tó w  p ry w a tn e j  
o so b y ,  o rz y te m  z t r e ś c ią ,  z p o w o d u  k t ó ­
re j  j a k o b y  p r o t e s t o w a ł  j e s t  c z e m ś  n le -  
s ły c h a n e m ,  j e s t  p rz e sz c z e p la n ie ‘m  n a  
n a s z  i r u n t  m e to d  u n lż o n o ś c l  i lokajst.wa, 
jak ie  by ły  p r a k ty k o w a n e  w d a w n e j  n ie ­
s ła w n e j  p a m ię c i  c e s a r s k o  k ró le w sk ie j  
G alic ji  l k tó ry c h  z a p r z e c z e n ie m  je s t  d o ­
t y c h c z a s o w e  stan<)>visko w p o d o b n y c h  
w y p a d k a c h  o b e c n e g o  r o b o tn i c z e g o  M a­
g is t r a tu .

W ic e p r e z y d e n t  S tu p n ic k i ,  już  ja k o  
p ra w n ik  z n .w o d u  p o w in ia n  p o ją ć ,  lo 
p rz y jm u ją c  list, s tw a r z a  s ię  f a k t  d o k o ­
n a n y  i c zy n i  d a ls z o  p r o t e s ty  n a d  w y ra z  
t ru d n y m i .

P a n  p r e z y d e n t  R żew sk i ,  c h c ą c  ra> 
to w a ć  s y tu a c j ę  i b r o n i ć  s w e g o  ko leg ę ,  
p r z y s y ła  » P racy *  s p r o s to w a n ie ,  k t ó r e  
w ła śc iw ie  r z e c z y  n a jw a ż n ie j s z e j  n ie  p r o ­
s tu je ,  b o  s p r o s t o w a ć  n ie  m o że .  N a s z  
w a r s z a w s k i  k o r e s p o n d e n t  u ją ł  t ło  z a s a -

dn ic c e ,  b o  n :e ' p rz y p u sz c z a ł ,  b y  p r o t e ­
s tu j ą c  p rz e c iw k o  m e r i tu m  sp ra w y ,  p. 
S tu p o !  ki m ó g ł  s ię  z g o d z ić  z a ła tw ić  ją  
fo rm a ln ie !

J e i e i i  ju ż  d z ięk i  p a r ty jn y m  r a c h u ­
b o m  z a ję ło  s ię  w y b i tn e  s t a n o w is k o  r e ­
p r e z e n t a n t a  M ;a s t e  z r a m i e n i a  r o b o t n i ­
c ze j  p a r t j i ,  t r z e b a  u m ie ć  t ę  g o d n o ś ć  
o d p o w ie d n io  p ia s to w a ć  i n ie  pon iżać  s ię  
do  ro l i  s tu p n jk i l

A le n ie ty lk o  p o d  ty m  w z g lę d e m  p. 
w ic e p r e z y d e n t  S tu p n ic k i  s t a r a  s ię  n a  
n a s z  g r u n t  p r s e s z c z e p ić  m e to d y  b y łe j  c. 
k. G alic j i .  I d a w n ie j  „D z ie n n ik  R o b o t ­
n iczy" w  w a lc e  * p rz e c iw n ik ie m  poli* 
ty c z n y m  e ty k ę  u w a l a ł  z a  p r z e s ą d  b u r -  
żuazy jny ,  le cz  to ,  co  s ię  t e r a *  t a m  dz ie je ,  
p o d  b a t u t ą  r e d a k t o r s k ą  p. w ic e p re z y ­
d e n t a  S tu p n ic k ie g o ,  to  r o z w y d r z e n ie  w  
s z k a lo w a n iu  n rz e c lw n lk a ,  t a  d z ik a  n ie ­
n a w iś ć  d o  w sz y s tk ie g o ,  c o  n ie m a  s t e m ­
p la  p p s -o w sk ie g o ,  p r z e k r a c z a  m ia rę  
n a w e t  r o c  a t le ty c z n e g o  ś w ia to p o g lą d u .  
N ie n a s z ą  o c z y w iśc ie  je s t  r z e c z ą  w s k a ­
z y w a ć  1 'P S -o w c o m ,  t e  t ą  d n g ą  sw e j  
n a d s z a r p n i ę t e j  o p in ii  w ś ró d  k la sy  ro ­
b o tn ic z e j  n ie  p o p r a w ią ,  o d w r o tn ie ,  z n ie ­
ch ę cą  ty c h  n ie l ic z n y c h ,  ć o  s ię  j e s z c z e  
p p s -o w s k le g o  f a r tu s z k a  t r z y m a ją .

Dookoła strajku 
pracowników miejskich.

W związku z trwającym strajkiem  
pracowników aiiojskicb— otrzymujemy od
Komisji M iędzyzwiązkowej l i  związków 
zawodowych n a s tęp u jący  kom unika t:

.Konferencji icdenastn związków za­
wodowych, a ran.: Okręgowej kom isji kla­
sowych związków zawodowych, Rady okrę­
gowej polskich  związków zawodowych, 
Związku zawodowego pracow nikkw  tram­
wajowych, Dsleęacji pracowników ele­
ktrowni, Związku zaw odow ego  urzędników  
Sejmików, Związku Z aw odow ego pracow ­
n ików  miejskich Rzeczypospolite j polskiej 
— o d d z n ł  w Łodzi, Związku zaw odow ego 
bzpilainików i otikdiijczy, Po lsk iego  zwią­
zku zaw odow ego ¡obritu k ó *  miejskich, 
Zw iązku  zaw odow ego ro b j tn .k ó w  n ieiacho- 
wycD, Polskiego związku * * * 0 d0 «r»ł30  pra- 
c o * ru k ó w  g azaw ni tni:j&tiiej i Związku 
zaw odow ego pracow ników  z a k łs d ó »  gazo- 
w>ch w dniu  4-^«  tnaia  1921 roku stwier­
dza, ż s  r e a k c ja /  w osob ie  rz.^ !u R: c t y - t  
pospolite j  w niepohomowaric-J s.*itj 
zgnit 'c*nia r - c h n  robotniczego, w V. toczył a 
w kom petencj.;  sam orządu ; udz ie la jąc  za­
po m ó g  1 pożyczek sam orządom  kładzie 
sw ą r>;kę na  sam odz ie lność  sam orządów  i 
zm usza  m ag is tra t  m. Ło izi, pod p res ją  
n ieudzie ien ia  kredytów, d o  n le z a la t^ ie n ia  
s łu szn y ch  żądań ekonom icznych  p racow ni­
ków m i i j ik ic h .

S tw ierdza jąc  fakt, że pod o b n e  s ta n o ­
w isko rządu godz i  w in te resy  na jsze rszego

le o n e k  n ie  c h c ia ł  ty lk o  w y d a ć  s ta r s z e j  
s io s t ry ,  aż  ta ,  w ró c iw sz y  z w y c ie c z k i  
po  K o rsy ce ,  w y ś w ie t l iw s z y  s p ra w ę ,  
u w o ln i ła  z c ie m n e j  k iy jó w k i  r y c e r z y k a  
czc i s io s t rz a n e j .

A p o te m , t y l e  d n i  o 20 -tu  g o d z i ­
n a c h  t r u d u ,  t y le  n o c y  o 2 do  4 -ch  g o ­
d z in a c h  sn u ,  a le  w te d y  sp o k o jn e g o  j a k  
k a m ie ń ,  t a k  p r z e d  z w y c ię s tw e m  p o d  
A rco le ,  t a k  p r z e d  z d o b y c ie m  M edjo ianu .. .

M iał z d o ln o ść  o p a n o w a n ia  u c z u ć  
i w ra ż e ń  w  je d n e j  chw ili .

Od m y ś l i  o u k o c h a n e j  żonie  p r z e ­
c h o d z i ł  do  za ję ć  d n ia  t a k  n ag ło  i w y ­
s i łe k  je g o  b y ł  t a k  w id o c z n y m  i z d e c y ­
d o w a n y m .  że g e n e ra ło w ie  z jeg o  św i ty , ,  
p rz y s ło w io w o  o k re ś la l i  w ła d z ę  tej s z y b ­
k ie j  z m ia n y  to k u  m y ś l i  i d z ia ła m  „Oho! 
G e sa rz  z a t r z a s n ą ł  s z u f la d ę ! -

A  je g o  w y t r z y m a ło ś c i  na  głódl Z d a ­
w a ł  s ię  c ia ło  o p a n o w a ć  z u p e łn ie .

* W e z w a n i  n a  o b ia d  d w o rs k i  m a r ­
s z a łk o w ie  i inn i d o s to jn ic y ,  b a rd z o  c z ę ­
s to  muBieli c a ły  c z a s  z a p r o s in  s p ę d z ić  
p r z y  p o m ia ra c h  lu b  w ś ró d  s t r a t e g ic z ­
n y c h  k o m b in ac j i .  T o  t e ż  z a p o m n ia w s z y
o ob iedzio  i w y m ę c z y w s z y  p r a c ą  
j e d n e g o  z n ich , po w ied z ia ł :  „ P e w n ie  c ię  
w y g ło d z i łe m  mój Igiedny B e r th ie r l “ te n  
o d rzek ł :  „ 0  nie! p r z e d  z a p ro s in a m i  na  
u c z tę  u  N a j ja śn ie js z e g o  P a n a  m a m  z w y ­
czaj z ja d a ć  obi‘i ty  o b ia d  w  d o m u “.

B ędz ie  w ięc  polo  w w ie lu  d z ie d z i ­
n a c h  do w y k a z a n ia  o ry g in a ln o ś c i  i n i e ­
z n is z c z a ln e g o  u ro k u ,  toj j u ż  n ie m a l  le g e n ­
d a rn e j  p o s ta c i .  W sz k o ła c h ,  bo  m łodz ież  
z a w s z e  le g n ie  do czynów  w ie lk ich ,  w 
a rm ji  d la  z a d z iw ia ją c y c h  p a m ię c i  s t r a ­
t e g ic z n y c h ,  p o z o s ta n ie  z a w sz e  o r łem , 
g d y  j e d e n  z  t r z e c h  n a  św icc ie  po  H an i-  
b a lu  i C e z a rz e  s p a d ł  z w o jsk ie m  p rzez  
A lp y  n a  w roga . J a k o  in ż y n ie r  p r z e r z u c a  
m o s ty  n ad  r z e k ą  t a k  k a p r y ś n ą  j a k  D u -

ra n c e .  W  Bztuce s tw a r z a  s ty l  „ E m p i r e “ 
p r z e k u t y  z  c u d n y c h  fo rm  Grocji i w n ę t rz  
s a r k o f a g ó w  E g ip tu .

To te ż  sekc je :  n a u k o w a ,  te a t r a ln a ,  
a r ty s ty c z n a ,  f e s ty n ó w  i po ch o d ó w , b ę d ą  
m ia ły  w d z ięczn o  i o b f ic ie  p ły n ą c e  źród ło  
d o  c z e rp a n ia  ze  w s z e c h b o g a tc g o  d u c h a  
N ap o leo n a .  I d la te g o  nie  j e s t e m  w ca le  
z a  z w in ię c ie m  w Ł odzi  se k c j i  w y s ta w o ­
w ej t a k  r u c h l iw ie  d z ia ła ją ce j  w W a r ­
szaw ie .  .

Ł ódź  j e s t  o w ie le  m niej u b o g ą  d u ­
c h e m  niż  je j  op in ja ;  a n ie z a w o d n ie  te ż
o w ie le  b o g a t s z ą  w s ty lo w o  i w ie k o w e  
p a m ią tk i  n iż  jo j s ię  to  .w ydaje . U tw ó r z ­
m y  w ięc  k o n ie c z n ie  n a  k i lk a  ty g o d n i  
w y s t a w ę  r e t r o s p e k t y w n ą  z czasó w  N a ­
p o le o ń s k ic h ,  c h o ć b y  w je d ń e j  sali.

T o  n am , a s z c z e g ó łnloj m ło d z ie ż y  
p o zw oli  g łęb ie j  w n ik n ą ć  w c h a r a k te r  
n a sz e g o  w ie lk ie g o  gościa , z  p r z ó d  se tk i  
la t ,  g d y  n ie ty lk o  n a s  m u s z t r o w a ł  i k o n ­
sty tu o w ał. a le  i z a ż a r to w a ć  po  p o lsk u  
u m ia ł .

Z n a n ą  j e s t  p o w sz e c h n ie  a n o g d o d a  
p rz y to c z o n a  p rz e z  X -n ę  do L ig n y  z d o ­
m u  M a s s a l s k ą  w p a m ię tn ik a c h  w s p ó ł ­
c z e sn y c h .

• S t a r y c h  g w a rd z is tó w  N a p o le o n a  
s t a l e  n a z y w a n o  g d e r a c z a m i  (G ro g n a rd s ) .  
Że a p e t y t y  m ie l i  p ie rw s z o rz ę d n e ,  czę s to

fio w s ia c h  w  P o lsc e ,  t y l e  r a z y  p rz e d  s tu  
a ty  j a k  te r a z  d o s z c z ę tn ie  o b jedzone j ,  

n a  w o łan ie  żo łn ie rzy :
—  Chleba!
O d p o w iad an o :
—  N iem a.
—  W odyl
—  Zaraz.-.
W  W a rs z a w ie  to  „ B u rc z y b rz u c h y *  

z a c z ę ły  ra z  g d e r a n ie  t a k  n a  o s tro ,  że 
musifcno d a ć  z n a ć  N apo leo n o w i.  — „ G d e ­
ra ją ?  p o c z e k a jc ie !  I d ę  do  n i c h .“ W i a r u s y

ogó łu  robo tn ików  i żc będzie to pieiwiijf 
wyłom w c i ły m  szeregu akcji zniikowycb, 
konf-Tciicja całkowicie popiera żądania 
p racow ników  miejskich, wzywając cały 
prole tarja i  Lodzi d o  c z u j* c ś : i .

Konferencja  wzywa wszystkie ugra» 
pow atiia  zaw odow e robotn ików  łódzkich 
do  postaw ienia  tej sp raw y na p j r z ą lk a  
dz iennym  I ew en tua lnego  czynnego  po­
parcia  pracow ników  mieiskłch w ich walce.

Łódź, dn. 4  m aja  1C2Î r.
»—  o - ■ —

S z e r e g i  b e z r o b o t n y c h  

c o r a z  l i c z n i e j s z e .

Wymówiono pracę w ubiegłym 
tygodniu w następujących fabry­
kach: Kreczmara — robotników 40, 
Likiermana—8, Tykoeinera—22, Sil* 
berblata—140. Zmniejszono pracl 
do 3 dni u Silberstejna—robotników 
300. Z powodu wyrzucenia dyrek­
tora u Rosenblata Samuela—70 ro­
botników ; z powodu wyrzucenia dy­
rektora u B-ci Herman—robotników 
30; z powodu oddalenia kilku ro­
botników fabryka Olszera i Haban- 
Bkiego — zatrudniająca 24 robot­
ników została zamknięta.

0 udział nrzętfnifców 
i »  k a s a c h  o j i u r y c h .

N a  k o n fe re n c j i  u r z ę d n ik ó w  m ini­
s t e r s t w a  p r a c y  w y c z e rp u ją c o  o m a w ia n o  
s p r a w ę  u p o ś le d z e n ia  ś w ia ta  p r a c o w n i '  
k ó w  p a ń s tw o w y c h  l k o m u n a ln y c h  w 
ra z ie  c h o ro b y .

D o  S e jm u  m a  b y ć  w n ie s io n y  n!e* 
b i w . r n  p ro je t  t  n o w e li  d o  u s ta w y  z dn.
19 m a je  1920 r. o  o b o w ią z k o w e m  ubez­
p ie c z e n iu  w k a s a c h  c h o r y c h  n a  w y p a ia k  
c h o r o b y .

M in i s t e r s tw o  z d ro w ia  w n io s ło  p ro ­
j e k t  s p e c ja ln y c h  k a s  cao ry cb r  d la  u r z ę d ­
n ików . Ala d o ś ć  c h w ilę  z a s t a n o w ić  eięi 
że t a k ie  tw o rz e n ie  o d r ę b n y c h  kast c h o ­
rych ,  z ca ły m  n a d e r  s k o m p l ik o w a n y m  I 
k o s z to w  y m  a p a r a t e m ,  ja k  a m b u la to r ia »  
b iu ro w o ś ć ,  k o n t ro la ,  d ru k i  I td ^  p o c iąg a  
2a  eob<ł ta k  w ie lk ie  k o s z ta ,  w y m a g a  
m i l ia rd o w y c h  n ie m a l  fu n d u sz ó w ,  żo o 
r e a i l z a c j  p r o je k tu  m o w y  b y ć  n ie  mo2e.

D o ść  n a  p o p a r c ie  t e g o  p o w o ła ć  się 
n «  »«»Wf, n a w e t  d o  k a s  c h o r y c h  *  
W a rsz a w ie  i S o s n o w c u  d o t ą d  n ie  są  zo- 
p s a rn  c i  p ra c o w n ic y  państ '"  ow i i n i i i l  
f u n k c jo n a r iu sz e ,  k tó rz y  n a  z a s a d z ie  u- 
s t s w y  m a to w e j  1920 r. w in n i  s ;ę  ta m  
z n a jd o w a ć  i ze  ś w ia d c z e ń  u b e z p ie c z e ­
n io w y c h  w ra z ie  c h o r o b y  k o rz y s ta ć !

T o  t e ż  p o s t u l a t e m  ś w ia ta  ur^ęd* 
n ic z e g o  w in n o  b yć  u s i ln e  i e n e rg ic z n o  
W taczan ie  d o  k a s  c h o r y c h  z a r ó w n o  p ra ­
c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  ja .;  i k o m u ­
n a ln y c h .

sz e m rz ą .  N a p o le o n  k r ą * y  w ś ró d  sze re -

fjów. P o m r u k  s iy  w zm ag a ,  p o to m  wo- 
anie:

— P a p a i  chleba!
N ap o leo n  s ię  n a s ro ż y ł ,  z a k ła d a  r a ­

m iona :
—  V o u s  v o u lez  oh leb a?  Có bien 

n iem al
1 g d e r a n ie  p rz e s z ło  w ś m ie c h  z g ł o i ;  

n ia ły c h  w ia ru só w ,  a  g n ie w  ich  r o z p ły -  j 
n ą ł  s ię  w oży w cze j  spó jn i  z w odzem . ] 
R az  j e s z c z e  b ó g  w o jny  z w y c ięży ł .

J e ż e l i  o g r a n ic z y m y  s ię  n a  e fem o- .1 
ry d z io  d n ia  N ap o le o ń sk ie g o ,  to o f ic ja ln a  j 
u ro c z y s to ś ć  z r e d u k u je  s ię  do  obo ję tn e j  
g rz e c z n o śc i  t o w a r z y s k ie j  w o b ec  z a p r z y -  > 
ja ż n io n e g o  w ie lk ie g o  n a ro d u .

Z a s łu ż y l ib y ś m y  w te d y  n a  to  s a m o  \ 
le k c e w a ż e n ie  z j a k i e m  c e s a rz  Btrofownł 
s w ą  p a s ie rb ic ę ,  H o r te n s ję  d e  B e a u h a r -  
j i a i s ,  j u ż  w te d y  k ró lo w ę  H o lan d j i .

G d y  w ró c i ła  z w ód  le c z n ic zy c h  w . 
p o łu d n io w e j  F r a n c j i ,  z a p y ta ł  j ą  o j e d n ą  i 
z  d ró g  a lp e js k ic h ,  k tó r ą  m u s ia ła  p r z e -  , 
b y w a ć ;  a  g d y  z a k ło p o ta n a  u sp ra w ie d l i -  , 
w ia ła  się , że  b ę d ą c  c ie rp ią c ą  nie zwró- Z 
c i ła  n a  n ią  u w a g i ,  o fu k n ą ł  j ą  po g ard -  . 
l iwio:

—  Co za  d z ie r la tk a !  śc ie lo  s ię  je j  
p o d  nogi g ła d k i  g o śc in ie c  p o  s z k a r p a c h  
k a r k o ło m n y c h  j a k  ty lk o  m o ż n a  sobie  
w y o b ra z ić ,  a  o n a  tego  n a w e t  z a u w a iy ó  
n io  ra c z y ł

O tóż p r z e m k n ie  e ię  n a m  5-go m aj*
' j e d e n  z n a jp o tę ż n ie j s z y c h  d u c h ó w  lu d z -  

l iośc i ,  a m y  z ro z ta rg n ie n ie m  pozw olim y , 
b y  s ię  z a s u n ą ł  n a  d a ls z e  s to  la t  n i e ’ift' 
m ięc i ,  b ez  z a c z e rp n ię c ia  je g o  s i ły  do tąd  
n ie  s ła b n ą c e j .  N ie  b ą d ź m y  j a k  k ró - 1̂  
w a  H oland ji .  ' O tw ó rz m y  oczy  n a  to 

¿“Warte w id z e n ia  i p o m y s in e g o  u tw o rze« 1* 
„ W y s t a w y  r e t r o s p e k ty  tvnej I -go  C esa r ­
s t w a “.

li

• mê-
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(K om uDikat Biura Prasowego N. P. R.).

I  N O L  JA .
S p a d e k  c e n .

( . T i m e ł * ) ,  K oiz ły  u trz y m a n ia  w p o ­
rów nania x k o s z a m i  p rze d w o je n n y m i 
w irosły p ro c e n to w o  w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b : 

Kwiecień 1820 — 132 
Maj • .  —  141 
C ze rw ie c  „ — 150 
Lipiec 0 —  152
Sierpień  „ —  155
W rzesień  „ —  101
Październik  „ —  164 
Listopad „ —  176
G rudzień „ — 163 fi 
Styczeń 1921 — 165 
Laty „ —  151
M arzec „ — 141

\  powyższych lictb  widocznem jesl, 
w, począwszy od  styczni», koszty utrzy­

mania systematycznie spadają i w marcu 
«równały się z kosztami utrzymania w 
kwietniu ubiegłego roku. Spadek ten rz- 
wdzięcza się jedynie a lłs iy m  cenom Środ­
ków spożywczych. Płaca robotników ule­
gły podnoszeniu lab obniżeniu w sk u a r -  
ka i  szyi. tygodniowo za k ł t i y  wzrost 
lub spadek o 5  p ro t, płace pracowaików  
«> 5 fumów rocznie, a w razie wypfetyty- 
t iniowej o l  szy i ua tydaitń.

U n a r o d o w i e n i e  k o l e i .
(»Tinu‘s “). Rząd wniósł d o I ib y C a jin  

Projekt pt*iwa o upaństwowienie kolei i 
kanałów, należących óo kompanjl kofejo- 
•yclj. Kompanje otrzymają odszkodowa* 
■i», według w<rłoici przedwojennej linji
• iuwentars«, natomiast zażycie taboru z 
powodu wojny nie będzie wzięte w ra­
chubę. Kolejarze popierają w tej sprawie 
irąd, lec* Jednocześni« żądają, by od ce­
ny przedwojennej odjąć 10 proc. za zuży­
cie taborn.

O p ł a c o  w  g i r n l o t w i * .
( .T i j c e s * ) .  W a lk a  o  płace w  g ó rn ic ­

twie trw a . W łaścicie le  k o p a lń  p ro p o n u ją
friace w e d łu g  o k rę g ó w , w y s o k o ś ć  (ej u za - 

eżniają o d  d o c h o d o w o ś c i p rze d s ię b io r­
có w . D o ty c h c za s o w e  płace, to  jest płace
* lipca 1914 roku, powiększone o odpo- 
'»‘«doi procent, odpowiednio do wzrostu 
oroiysny, będą uwkżłiia za odpowiadają­
ce stopie życiowej robotnika i nie mogą 
być automatycznie zredukowane. Jedne- 
czelnie zysk przedsiębiorcy ma wynosić
17 proc. od ogólnej sumy, wypłaconej 
jak  powytsj. Dodatkowy w irost docho­
dów ze sprzedaży w ęgla  i wazystkie inne 
ayskl i wydatki mają być w 75 proc. 
przypisane na rachunek robotników, w 25 
proc. aa rachunek właścicieli kopalń. Je­
żeli w ciągu pewnego okresu czasu zysk 
Przedsiębiorcy nie dosięgnie proporcji, 
wyftsj określonych, to niedobór nalepy 
Uwzględnić przy ustataalu p ła t  robotni­
kom aa następny okres.

P rze d sta w ic ie le  ro b o tn ik ó w  u zn a li się 
* *  n ie k o m p e te n tn yc h  i zw ró c ili się do ro ­
b o tn ik ó w  o p e łn o m o c n ic tw a .

(„Neu* Freie Prrsse*). Wynik glo­
sowania w spraw ie pełnomocnictw nie Jest 
jcszcze znany. W każdym razie górnicy 
w Walji i S zk o c ji o d m ó w ili swym delega­
tom prasa pertraktowania na z a s a d i ie  
Propozycji przedsiębiorców.

( .T im e s" )  D e p a r ta m e n t  górniczy o- 
«łosił nas tępu jące  dane, tyczące się gór- 
“ ‘ctwa za miesiąc  luty. D o ch ó d  kop a lń  

z 4,889,331 funtów  w stycznia  na 
4 ,536 ,800. p łace  spad ły  s  27 ,043 ,3 :5  na 
•¿4 2 2 3 ,764 , a  w ydobycie  z 17,126,587 tonn 
na 15.168,420 tonn.

L»ne d an e  porów naw cze p r icds taw ia -  
1*1 51i  w sp o só b  nas tępu jący :

Styczeń:
Podatki —  _  _  _  556,426 funt. 
Kosziy produkcji n e t to  34,468,733 „ 
Wydatki, związane z han- 

dlem —  _  _  _  29,579,403 .  
«ość zatrudnionych  gór­

ników 1,224,486  * 
Przeciętna ilość tonn , wy­

dobytych  przez jednego
górnika — — 15,72

Przeciętny zarobek 
Eórn k a  — 22 funt. 1 szyi, 9 pens. 

w yw óz  zagranicę 2,741,714 toun.

t> Luly*
6 S - W ----------------------- 504,0©3 funt.

L prodakci‘ neUo 29,338,164 .  w ycatki, związane ziian-
H « »  .

ą o b ,  ycb p , „ ,

14,06 ,

Przeciętny zarobek 
górnika —  — 18 fuat. 4 szyi. 8 pfins. 

W ywóz zagranicę 2,767,830 tonn.
W poszczególnych okręgach przecię­

tny zarobek zmienił się nierównomiernie 
i tak: w Południowej Walji a 23 fant.
9  szyi. 10 pensów na 17 funt. 19 szyi. 

'1 pens, a w Szkocji z 22 funt. 7 szyi,
4 pens. na 20 fust, 17 s z y i

F R A N C J A .
U b e z p l e o z e n i e  s p e ł e c z n * .

(„Tempa*). Zarysy nowego, opraco­
wanego przez rząd projektu prawa o ubez­
pieczenia społecznem są następujące:

Ubezpieczeniu podlegają: choroba, 
niezdolność do pracy, starość, śmierć i 
macierzyństwo. Obowiązkowemu ubezpie­
czeniu podlegają wszyscy obywatele fran­
cuscy obojej płci, t y j ą c y  z pracy najem­
nej, których dochody nie przewyższają
10.000 fr. rocznie. Opłaty płacą ubezpie­
czeni i pracodawcy. Opłaty ubezpieczo­
nych wnoszą pracodawcy, potrącając je 
z zarobków. Obowiązkiem pracodawcy 
jest również zawiadamiać władze o ile 
ubezpieczony zmienił przynależność do 
którejkolwiek kategorjf plac. Wysokość 
opłat reguluje się według katigorji płac. 
Kategorje te są następujące:
KaiftRorja. Dochód roczny we frankaeh.

1 poniżej 1200
U 1200 — 2400

III 2400 — 40CO
IV 4000 — 6000
V 6000 —  8000

VI 800» — 10000
Opłata wynosi 5 proc. od przecię­

tnego dochodu w każdej kategorjl. Cała 
Francja zostanie pwltiełana na 20 do 25 
okręgów, w każdym z których znajdować 
się ma autonemicma kasa ubezpieczeń i 
urząd ubezpieczeń społecznych. W k i i -  
dyuu kantynie i mieście, liczącym ponad
10.000 raissikańców, będą się znajdowały 
oddziały powyższych instytucji.

^  Wszystkie wpłacono opłaty będą 
dzielone na dwie części. Pierwsza ma słu­
żyć do skapitalizowania indywidualnego 
renty na starość, druga przeznaczona na 
wszystkie inne wydatki. Nadmiar docho­
dów będzie rok rocznie za pomocą de­
kretu rozdzielony pomiędzy poszczególna  
sekcje, których będzie sześć, a mianowi­
cie:

1. Choroby, niezdolność do pracy 
podczas sześciu miesięcy.

2. Choroby, niezdolność do pracy 
po tseścia  pierwszych miesiącach.

3. Macierzyństwo.
4. Smłerć.
6. Ciężary rodzinne (ta sekcja otrzy­

muje sw e fundusze całkowicie od pań­
stwa).

«. Starość.
Su>yy wpłacone w ten sposób mają 

wynosić w pierwszym roku działania pra­
wa 376 Miljonów, aby wzrosnąć w jede­
nastym roku do 578 miljonów i apaść w 
czterdziestym piątym roku do 425 milj.

STANY Z JE D N O C Z O N E . %
B e z r o b o c i e .

(,N eu e Freie Presse"). Położenie Jest 
znacznie gorsze, niż je przedstawiają dane 
urzędowe. Liczba robotników zmniejszyła 
się we wszystkich gałęziach produkcji, a 
mianowicie:

P rzem ysł  au tom obilow y 64,6 procen t 
s wełniany £4,6 ,
„ pończoEzniczy 56,3 „
„ metalowy 37,4 „
„ skórzany 37,4 „
„  szeweki 31,1 „

P rzygo tow ania  baw ełny 26,8 „ 
P rzem ysł jed w ab n y  26,1 ,

„ żilazny i stalowy 24 „
„  baw ełn iany  14,2 .

.  papierowy 7,9 ,
tytoniowy 7 „

• budowa wozów 5,5

ZAGADNIENIE MIĘDZYNARODOWE.
D z i a ł a l n o ś ć  M i ę d z y n a r o d ó w k i  

Z a w o d o w e j .
( .B ir lin ci T ageblatf). Zarząd Mię­

dzynarodowego Zrzeszenia Zawodowego 
wydał okólnik, w którym wskazuje, iż z 
powodu kryzysu w wielu pzństwacti bez­
robocie stało się zagadnieniem międzyna- 
rodowem. Nie mogłoby być o niem mowy, 
gdyby cały ten problemat, powstały na 
tle róSflic walutowych, został rozwiązany 
w myśl tądań klasy robotniczej, zmierza- 
fąeyeił do am ołliw tw i* uspokojenia  po­

trzeb o so b is ty ch  i p rzem ysłow ych krajów  
zuboża łych .

Zarząd używa robotników do zwal­
czania imperjalizma i żądania międzyna­
rodowego podziało surowców 1 unarodo­
wienia kopalń.
K o n f e r e n c j a  E S S ę d z y n d r o d o w e *  
g o  Z r z e s z e n i a  Z w i ą z k ó w  Z a w .

P r z e m y s ł u  S f i e t a s o w e g o ,
(»Temps"). Konferencja Międzyna­

rodowego Zrzeszenia Związków Zawodo­
wych przemysłu metalowego odbyła się 
w Bem ie przy udziale przodstawicieli; 
Angiji, Francji, Holaudjl, Włoch, B.*Ig)i, 
Niemiec, Węgier, Austrji, Czechosłowacji, 
Luksaaaburga, Szwecji 1 Szwajcarii.

Konferencja wyraziła swą solidarność 
z rewolucją rosyjską, potępiając działal­
ność komunistów, wprowadzającą niezgodę 
w szeregi robotnicze. Dlatego też poszcze­
gólne organizacje nie mogą być jedno­
cześnie czfonkamigzwiązku zawodowego, 
należącego do Amsterdamu i M oskiew­
skiej Międzynarodówki Zawodowej. Kon­
ferencja zaprotestowała przeciwko uchwa­
łom londyńskim Rady Najwyższej i oku­
pacji Niemiec, jako opóźniającym pokój 
i prowokującym nowe zatargi ekonom i­
czne i militarne. Konferencja solidaryzuje 
się z zamiarem niemieckiej kiasy robotni­
czej odbudowania Francji, lecz zdaniem 
jej długi wojenne powinny zostać umię­
dzynarodowione.

O organizację inteligencji 
pracującej u> IDieikopoisce.

P r a s i  denioliriityc7.Da w W ie lk o -  
p u lsce  w z y w a  do a p e lu  o rg a n iz a c y jn e g o  
in te l ig e n c ję  p r a c u j ą c ą  z  P o z n a ń s k ie g o  i 
P o m o rz a .  Oto co p isz«  w „G łos ie  R o ­
b o tn ik a “ (T o ru ń )  p. J .  W. z Łodzi:

„ K ie d y  b y łe m  p rz e d  d w o m a  t y g o d ­
n ia m i  w JW ic lk o p o Isco  w B y d g o sz c z y  i 
P o a n a n iu  u d e r z y t  m n ie  t a m  p r z e d e w -  
a z y s tk ie m  b r a k  o rg a n iz a c j i  in te l ig e n c j i  
p ra c u ją c e j .

D z ięk i  t e m u  b ra k o w i  in te l ig e n c ja  
p r a c u j ą c a  w W ie ik o p o ls c e  o d d a n a  . j e s t  
c a łk o w ic ie  n a  łaski) lo s u  i n a  lu p  w y ­
z y s k u .  N ic  d z iw n e g o  toż, żo po ło żem «  
e k o n o m ic z n e  in ie l ig « n c j i  p r a c u ją c e j  t a m  

j e s t  b a rd z o  n ie w e so łe  i b e z w z g lę d n ie  
g o rsze ,  n iż  w o k rz y c z a n e j  K o n g resó w ce .

Co do  w y z y s k u  n a  j a k i  n a r a ż o n y  
j o s t  k a ż d y  p r a c o w n ik  in te l e k tu a ln y  w 
W ie lk o p o lsc o  ś w ia d c z y  fak t ,  że -pensjo 
p ra c o w n ik ó w  n iż s z y c h  w e  w s z y s tk ic h  
p r y w a t n y c h  in s ty tu c j a c h  h a m llo w o -p rz c -  
m y i lo w o - b a n k o w y c ł i  w W ie lk o p o ls c e  s ą  
n ie p r o p o rc jo n a ln ie  m iz e rn e  w s to s u n k u  
do p e n s j i  p ra c o w n ik ó w  w y ż s z y c h ,  s z e ­
fów, d y re k to ró w ,  w i c e d y r o k t ,  p r o k u r e n ­
tów . W b a n k u  b y d g o s k im  (B y d g o sz c z )  
p r z e c i ę tn a  penBja p r a c o w n ik a  w y n o s i  od  
2500— 5000 i l k .  m ie s ię c z n ic .  5000 Mk. 
m a  k a s je r .  N a to m ia s t  d y r e k t o r  i w ićo- 
d y r a k t o r z y  m a ją  20—20000 Mk. P e n s je
14 o sób  p e ra o n e lu  b a n k o w e g o  w y n o s z ą  
m n ie j  w s u m ie ,  nfż p e n s jo  d w ó c h  w i c e ­
d y re k to ró w .  W M a g is t r a la c h  m ia s t  W ie l ­
k o p o ls k ic h  p r a c o w n ic y  p o b ie r a ją  t a k  
ś m ie s z n ie  raa lo  w y n a g ro d z o n ie ,  że p o m i­
m o  t a ń s z e g o  ż y c ia  w W ie lk o p o ls c e  w y ­
n a g ro d z e n ie  to  w y s t a r c z a  im  z a le d w ie  
n a  n a jm iz e rn ie j s z ą  w e g e ta c je .  S0 p roc . 
ty c h  p ra c o w n ik ó w  k o r z y s t a ć  m u s i  z p o ­
m o cy  z d o m u ,  o i le  j ą  o c z y w iśc ie  p o -  
b iada . B r a k  t a k ż e  m o ra ln e j  o b ro n y  
p r a c o w n ik a  i p r a e o w n ic z k i  i n t e l e k tu a l ­
nej s p r a w ia ,  że  i t r a k to w a n ie  p r o U ta r -  
J a tu  in te l ig e n c k ie g o  w W ie lk o p o lsc e  j e s t  
g o d n e  u b o le w a n ia  i u d e r z a  w  o czy  n i e ­
s ły c h a n ie  r a ż ą c o  p rz y je ż d ż a ją c e g o  do  
W ie lk o p o ls k i  k ró le w ia k a .

0  k o rz y ś c ia c h  o rg a n iz a c j i  ¡z a w o d o ­
wej ro z w o d a ić  s ię  n ie  p o t rz e b a .  W y r a ­
z ić  n a le ż y  g łę b o k ie  i szczer«» p ra g n ie n ie ,  
a b y  in te l ig e n c ja  p r a c u ją c a  w W ie lk o p o l-  
sco  i n a  P o m o r z u  c o ry e h le j  w e s z ła  n a  
d ro g ę  te j  o rg a n iz a c j i .  O b y  c o ry c h le j  
c a ła  W ie lk o p o l s k a  i P o m o rz e  p o k r y ł y  
s ię  l ic z n e m i  o r g a n iz a c ja m i  z a w o d o w y m i ,  
m a ją c e m i  n a  c e lu  o b ro n ę  p r o l e t a r j a t u  
in te l ig e n c k ie g o .  N iech a j  o rg a n iz a c jo  te  
s t a n ą  n ie z ło m n ie  i tw a r d o  n a  s t a n o w is k u  
o b ro n y  n a j ż y w o tn ie j s z y c h  in te re s ó w  k l a ­
s o w y c h  I n te l ig e n ta  p ra c u ją c e g o ,  n ie c h a j  
p r z y ś w ie c a  im  w ie lk a  id e a  P o l s k i  d e ­
m o k ra ty c z n e j ,  P o ls k i  P r a c y .  G d y  z a s  
te  o rg a n iz a c je  p o w s ta n ą ,  t r o s k ę  o go  p o ­
z o s ta w ić  n a le ż y  k ie ro w n ik o m  n a ro d o w o -  
go r u c h u  ro b o tn ic z e g o  w W ie lk o p o lsc e ,  
n ie c h a j  z rz e s z e n ia  in te l ig e n c j i  w ie lk o ­
p o lsk ie j  p o d a d z ą  d ło ń  b r a t n i ą  z r z e s z e ­
n io m  in t e l ig e n c k im  w  K o n g re só w c e  i w 
M a ło p o lsc e  i niechaj r a z e m  w  p o m y ś l ­
n y m  ro z w o ju  idą k a  N o w e m u  J u t r u " .

..........  — ■ ".1. y —

P ito s  sotj9iizflcjiifkcpgli.
Sprawa u s p o łe c z n ie n ia  kopalń w V  

g lą  n ie  s c h o d z i  n a  z a c h o d z ie  z porządku  
d z ie n n e g o  r o z p r a w  p u b l ie a n y c h .

N iem cy jeszcze praed dwoma l a t y  
w yłon iły  kom isję dla zbadania tego n ie ­
z w y k le  w a ż n e g o  przedmiotu; w nioski tej 
kom isji, w której uczestn iczyli przedsta­
w iciele  zarówno kapitału  jak  pracy, oraz 
w ybitn i rzeczoznaw cy z d ziedziny nauki 
przem awiają z a  socjalizacją; zdania r o a -  
ch od tą  s ię  ty lk o  co do term inu te eo a a -  
r z ą d s e a ia . .  G d y  bowiem  k ap ita liśc i p r a ­
gną ro z ło ży ć  proces uspołeczn ien ia  ra  
l a t  30, to p rzedstaw iciele  robotników u* 
w aż a ją ,  że  w ystarczy  czas « w ie le  krót­
szy .

Co do A ngiji  p o w s ta ł  p r o je k t ,  a b y  
r o b o tn i c y  k o p a ln ia n i  s k ł a d a l i  co ty d z ie ń  
p o  s z y l in g u ,  co w c ią g u  l a t  k i lk u  w y ­
tw o r z y ło b y  k a p i t a ł  d la  w y k u p u  k o p a lń
* r ą k  p rz e d s ię b io rc ó w .  L u b o  o s ta tn ie  
s t r a j k i  n a r a z ie  o d s u n ę ły  s p r a w ę  u n a r s -  
dowrie n ia  k o p a lń ,  n ie m n ie j  p rz e to  n ie  
p r z e s t a ł a  o n a  b y ć  a k t u a l n ą  i n ie b a w e m  
z n o w u  p o r u s z o n ą  zo s ta n ie .

P r a k t y c z n ą  d r o g ę  w ty m  p ro b le m ie  
o b r a ł  r z ą d  b e lg i j s k i .  N a  j e d n y m  z t e ­
re n ó w  k o p a ln ia n y c h ,  b ę d ą c y c h  w ła s n o ś ­
c ią  p a ń s tw a ,  o d k r y t o  n ie b a w e m  n o w ą  
k o p a ln ię .  M in is te r  p r a c y  w y d e le g o w a ł  
k o m is ję ,  z ło ż o n ą  z w ła śc ic ie l i  k o p a lń ,  u -  
r z ę d n ik ó w  i e k o n o m is tó w  do  ro z w a ż e n ia  
w  j a k i  n a j l e p s z y  sp o s ó b  o d b y w a ć  s ię  m a  
e k s p lo a ta c ja  t y c h  k o p a lń .

W y n ik i  p r a c y  te j  k o m is j i  s ą  b a rd zo  
in te r e s u ją c e ,  b r z m ią  b o w ie m  j a k  n a s t ę ­
pu je :

P a ń s tw o  j a k o  ta k ie  będzie e k s p lo ­
a to w a ło  n ie k tó re  k o p a ln ie ,  in n e  z a ś  wy* 
d z ie r ż a w ią  p r y w a tn y m  s p ó łk o m , z w»- 
r u n k ie m ,  że h e d z ie  u c z e s tn ic z y ło  w z a ­
rzą d z ie .  S k ła d a ć  e ię  b ę d z ie  t e n  z a rz ą d  
z d z ie s ię c iu  cz łonków , z  k tó r y c h  p ię c iu  
z a m ia n u je  m in is te r ,  d w ó c h — zw ią z k i  r o ­
b o tn ik ó w  k o p a ln ia n y c h ,  a d w ó c h — k o n ­
s u m e n c i  w ęg la .  P a r l a m e n t  b e lg i js k i  z a ­
m ia n u je  r e w id e n ta  i z a tw ie r d z a  b i la n s e  
roczne .  S k a r b  p r z y jm u je  o b o w ią z e k  
d o s ta r c z a n ia  p r z e d s ię b io r s tw u  p o t r z e b ­
n y c h  k r e d y tó w  dla prowadzenia p r z e d ­
s ię b io r s tw a .

T a k  d a le k o  s ię g a  in te rw e n c ja  p a ń ­
s tw a .  P o d  k a ż d y m  in n y m  w z g lę d e m  
k o p a ln ie  p ro w a d z o n e  b ę d ą  j a k  p r y w a t n e  
p r z e d s ię b io r s tw a  i p o d le g a ć  m u s z ą  w s z y ­
s tk im  p rz e p is o m  f i s k a ln y m  i sp o łe c z n y m  
b e z  ż a d n y c h  p rz y w ile jó w  N a le ż y  k i e r o ­
w a ć  s ię  z a s a d a m i :  o s z c z ę d n e j  w y tw ó r ­
czo śc i  i k o n t ro lą  z y sk ó w  od k o p a lń .  Co- 
le m  z a c h ę c e n ia  d o  n a jw ię k sz e j  w y tw ó r ­
czości,  c z ło n k o w io  r a a y  u c z e s tn ic z y ć  b ę ­
d ą  w  p ew n e j  m ie rz e ,  w z y s k a c h ,  pon#-  
s z ą c  z a ra z e m  o d p o w ie d z ia ln o ść  n a  r ó w ­
ni z z a r z ą d e m  to w a r z y s tw  a k c y jn y c h .  
R a d a  w y b ie r a  d y r e k to r a ,  u d z ie la ją c  m u  
p e łn o m o c n ic tw a ,  j a k i e  u z n a  za  p o trzeb » * .  
B ę d z ie  d y r e k t o r  p o b ie r a ł  o d p o w ie d n ia  
w y n a g r o d z e n ie  i s t a n ie  s ię  f a k ty c z n y m  
z w ie rz c h n ik ie m  p r z e d s ię b io r s tw a .  Kafcda 
k o p a ln ia  p o s ia d a ć  b ę d z ie  w ła s n y  k o m i­
t e t  z a r z ą d z a ją c y .  O d k ry c ia  n o w y c h  azy ck -  
tów  b ę d ą  w y n s g r a d z u n e  o r y g in a ln ie  p s -  
m y ś l a n y m  p o d z ia łe m  z y sk ó w .

J e d n ą  c z w a r t ą  p r z e z n a c z a  s ię  aa 
k a p i t a ł  r e z e rw o w y ,  p ó k i  nio d o jd z ie  i  o 
p o ło w y  k a p i t a łu  zak ła d o w e g o .  D ru c ie  
ty le  z z y sk ó w  p r z e z y a c z a  s ię  n a  c s l o ^  
s p o łe c a n e  i w y c h o w a w c z e  d la  ro b o tn ik a ,  
t r z e c i a  c z ę ś ć  z u ż y t k o w a n ą  z o s ta n ie  a a  
u le p sz e n io  i ro z s z e rz e n ie  p r z e d s i ę b io r ­
s tw a ,  a  p o z o s ta ło ś ć  s łu ż y ć  m a  na  u m o ­
r z e n ie  d łu g u  od  p a ń s tw a  z a c i ą g n ię t e j# .

K to  j e d n a k  w ó w c z a s  b ę d z ie  v\ la śe i-  
c ie le m  k o p a lń ?  F ra w d o p o d o b n ie  zw iązo k  
ro b o tn ik ó w .

L u d z ie  n a u k i  i p r a k t y k i  n a d to  z a ­
in te r e s o w a l i  s ię  t y m  e k s p e r y m e n t « « ,  
k tó r y  w rtiz ie  p o w a d z e n ia  w znaczny*» 
s to p n iu  u ła tw i  z a g a d n ie n ie  s o c ja l iz a s j i  
c zy  n a c jo n a l iz ac j i  p r z e m y s ł u  k o p a la ia -  
nego! Ze p r z e m y s ł  t e n  n ie  m o ż e  n a d a l  
p o z o s ta ć  w r ę k a c h  p r y w a tn y c h ,  n a  to  
z g a d z a j ą  s ię  n a w e t  p r z e d s ta w ic ie le  k a ­
p i ta łu ,  j a k  z n a n y  d r .  R a th e n a u ,  p r e a s s  
N E. G., k tó r y  w l ic z n y c h  s w y c h  p i s ­
m a c h  m y ś l  u p a ń s tw o w ie n ia  kop .il i i  g o ­
r ą c o  p o p ie ra .  1.

-O-

a
Przeważna część gdańskich polity­

ków przejęta^est jeszcze ciągle duchem 
pruskim i ule umie, czy nie chce stanąć 
aa stanowisku obywateli wolnego miasta 
Gdańska. W konsekwincji tego nie mogą 
politycy ci zrozumieć tego, że inne są in­
teresa państwa niemieckiego, a inne wol­
nego a iasta  Gdańska w stosunku dd Pol­
ski.
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I ta k  o . p. w sprawie s to iu o k u  k o ­
le i do p w t a  }« • ■t f M « t rzacaą, t e  d U  n a - 
k t y t e g a  ro zw o ju  u f a łc g o  p o rta  Je s t t z e -  
c zą  feonkw rną, a b y  len  port  łą c zy ły  b e z-

C»średnio kolaje o jeinoIŁŁych 1 taa ich  
ryłach * m o lo w i«  najodJtg lc jsxera l  cet>- 

trnmi p rodukcji  i z b y ta ,  o raz  by za łado ­
wywani« i w y ładow yw ania  tow arów  w por­
cie n ie  c ie rp ia ło  z p o w o d a  b ra k a  w ago­
nów . J a s n ą  f e s t '  rzeczą, l e  d la  po rta  
g d ań sk ieg o  nadszed ł  w łaśnie  teraz m o ­
m e n t  dz lf jo w y , um ożliw ia jący  mu przez 
b e z p o ś re d n ia  połączenie  P o lsk i  z morzem 
o s iąg n ięc ie  teg o  ideału, n ied o s tępnego  za 
czasów  niem ieckich, t rak tu jących  ten  port 
p o  m acoszem u. N otoryczną Jest rzeczą, 
że  dzięki polityce Niemiec wzrost i zna­
czen ie  portów  w Królewcu, Szczecinie  i 
H zm b u rg u  d o k o n a ły  się na  szkodę i k o ­
sztem  G dańska . O becn ie  zaś Jedynie  P o l­
ska  rao ie  G dańskow i dostarczyć  owych 
po trzebnych  mu d o  rozw oju  tys ięcy  kilo­
metrów b ezpośredn ich  linji ko le jow ych 
tanich  tary! i w agpnów , k tórych  an i g d a ń ­
ska  Rada portowa, an i w olne  m ias to  w 
JL doy i razi i  u le  m ogą  posiadać  w d o ­
sta tecznej ilości, bo  g d y b y  naw et w szyst­
kie tory gd ań sk ie  m ogły  być zastaw ione 
wagonam i, w sgony  te  nie wystarczyłyby 
n a  cod z ien n e  p o trzeby  tu te jszego  portu .

Co jednak  robi zaślep ien ie  politycz­
ne! O to  znalazła  się w G dańsku  gars tka  
daw nych pruskich urirçduikôw, która nie 
d ba jąc  o d o b ro b y t  tutejsze) ludnośc i i ku- 
plectwa woltugo m iasta , p os tanow iła  z z a ­
cietrzewienia p o l i ty c m ig o  nie dopuścić  
polskich kolei do morza, względnie p o . tu ,  
wystąpiła  z projektem , rm i i rz a j  \cym  d j  
wtłoczenia m iędzy tu te jszy  port a koleje  
p o h k ie  jeszcze dwóch innych zarządów  
kniejow ych, t. 1. sieci kolejowej, podległej 
Radzie portow ej, s łużące j ce lom  portu  i 
sieci s łużącej po trzebom  w olnego m iasta . 
1’..nów tych n ic  n ie  obchodzi, ż* w3po- 
ir .n irna zarządy kc l  jo w £  s p o v e d  wałyby 
og rom ne finansowe obciążanie  ek sp o r tu  i 
Importu n iepom iernym i kosztam i a d m in i­
stracyjnym i, źe ruch kolejowy doznałby  
zwłoki i opóźnienia z pow odu  k i lkakro t­
nych m anipulacji  odb iorczych  i koniecz­
nych badań  zawartości tow aru  na n ie d a le ­
k o  od siebie po łożonych  s tacjach g ran icz ­
nych w spom nianych  zarządów  i że zarządy 
te  nie rozporządza łyby  d o s ta teczn ą  Ilością 
w agonów .

Sprawy robotnicze
Z fabryk.

D n ia  29  b m .  w lo k a lu  PZZ. u l ic a  | 
G łó w n a  31 o d b y ło  s ię  z e b r s n l e  r o b o t ­
n ików  fabryk) M. Sllbfire?te|r>R. O b r a ­
d o m  p rz e w o d n ic z y ł  o b .  KUmdzak. S p r a ­
w o z d a n ie  z k o n fe re n c j i  z p r z e m y s ło w ­
c a m i  w s p ra w ie  w y z n a c z e n ia  d y r e k to r a  
fe ;że  fab ryk i  z ło ty )  ob . W a lczak .  R e- 
fo ra t  o  z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h  i o  w a lc e  
k ie sy  p r a c u j ą c e j  z k a p i t a ł e m  w  p r z y ­
sz łośc i  w y g ł o s i  ob . K u lczy ń sk i .  P o  w y ­
c z e r p a n iu  d y sk u s j i  z e b r a n i  pow zię l i  na* 
a i ę p u ja c ą  u c h w a łę :

, Z w ażyw szy ,  Iż s p r a w a  w y r z u c e n ia  
d y r e k t o r a  fabryk i S l ł b e r s i t e j n a  j e s t  s p r a ­
w ą  o b ro n y  r o b o tn ik ó w  i że  t e n  p a n  z a  
•p o s tę p o w a n ie  i n la łu d z k le  t r a k t o w a n i e  
. ro b o tn ik ó w , zas łuży )  n a  t a k ą ,  a  n lo  
in n ą  z a p ła tę ,  z w aży w szy  d o le j  w p r o s t  
p r o w o k a c y jn a  s t a n o w is k o  p rz e m y s ło w ­
ców  w te j  s p ra w ie ,  z e b ra n i  u tw ie rd z a ją ,  
i  ' n a  ż a d n e  k o m p ro m is y  n ie  p ó jd ą  i 
s ia ć  b ę d ą  w ra z ie  z a t a r g ó w  n o  s t a n o ­
w isk u  b e z w z g lę d n e j  w a lk i“. Swit.

Z e b r a n i a  e J e S e o 8 ? ć i ? J  i  p c -  
b o ro 6 w >  „ P r a c a “

o d b ę d z ie  s ię  w p ią to k  o g  0 p p .  w P Z Z  
(G łów na 31).

Porierujcie pismo „P no,

18.
K a l e n d a r z y  H .

Dzii W niebowstąpienie 
Jutro Jana
Wschód słońca, 4 m. 24
Zachód 7 m. 31
Wschód ks ię ły ca  10 ra. 03 
Zachód • 3 m. 41

—  0 zw rot wywiezionych przedmio­
tów. W ojew ództw o Łódzkie  po lec iło  s ta ­
ro s to m  i kom isarzow i Rządu na  m. Ł ódź  
sporządzić  wykaz p rzedm io tów  wywiezio­
nych  z te ry torjum  R zeczypospolite j  Pol­
skiej, k tó re  w myśl t rak ta tu  «poko jow ego  
w Rydze, po w iau y  być zw rócone przez 
Rosję 1 U kra inę .  Do przedm io tów  tych 
należą: bibljoteki, księgozbiory, archeolo­
g iczne  i a rch iw alne  zbiory , dzielą sztuki, 
zabytk i wartości h istorycznej, narodow ej, 
a rtystycznej, naukow ej lu b  w ogóle  k u ltu ­
ralnej, bez w zględu na to, do  jak ie j  oso-  
by praw nej lu b  fizycznej na leża ły  pierwo* 
tn ie  iub  po wywozie, dzw ony i wszelkie 
przedm ioty  k u l ta  re l ig i jnego  wszystkich 
wyznań. W m yśl t rak ta tu  pokojow ego z 
R o sj i  i U kra iną  zobow iązano  się reew a- 
kuow ać  do Polsk i p rzedm ioty  ew akuow a­
ne do Rosji lu b  U łr a in y  p rzym usow o lub 
dobrow oln ie  z te ry to r jum  Rzeczypospoli-  
Poiskiej od 1 s ie rpn ia  roku  1914 t. j. od 
p o ;z ) tk u  w ojny światowaj d o  1 paźdz ie r­
n ika  1915 r., a  na leżące  do  państw a  lub 
jego  instytucji,  ciał sam orządow ych , in ­
s ty tucji  sno łicznyoh lub  publicznych.

Pod lega jące  reew akuacjl  p rzedm io ty  
naukow e i szkolne, iabora to r ja ,  gab inety , 
in s trum en ty  i przyrządy, a także  wszelki 
m a t i r ja ł  pomocniczy, dośw iadcza lny ,  m o­
gą być zw rócone  i nie w natu rze ,  lecz w 
odpow iedn im  ekwiwalencie, usta lonym  za 
zgodą  obu  stron w kom isji  m ieszanej.

D o kom isji  z łożone być m uszą  £ą- 
dan ia  po lsk iego  rządu, opar te  na dek la ­
racjach o i ó b  lub  ins ty tucji  posiadających  
ty tu ł własności.

— Miejski Uniwersytet Powszechny.
W czwartek, dn. 6 r a a j ł  o  godz. 0 w.

(Sienkiewicza 4 t )  dr. W ięckow ski wygło­
si wykład p. t. .N a p o le o n  I a sp raw a O- 
drodzenia  P o lsk i“ ; o godz. 7 w. p. L orenc  
—  „P olska  i F ranc ja  w dziejach*; o g o ­
dzinie 8 w. dyr. W ojeusk i  —  „P ostać  Na­
poleona w polskie] l i te ra turze  rom antycz­
n e j" ^

W piątek, dn. 6 m aja ,  o godr .  7 w. 
p. Koziołklewiczówna „B en io w sk i“ Słowa- 
ck irgo ;  o god. 8 w. p. K em p n er— „T rak ­
ta t  W ersalski*.

W tym że  dn iu , o  godz. 7 w. (W od­
ny Rynek 44) p. W yrzykow ska—-.P o ło ż e ­
nie  geograf iczne  Polsk i i Jej g ran ice  w 
chwili o b e c n e j ' ;  o godz. 8 w. dr. G ra b o ­
w sk i—„U bezpieczenia  społeczne".

W dn iu  5 m a ja  od b ęd ą  aię wycie­
czki s łuchaczów  K ursów  Dokszta łca jących  
do parku  i c ieplarni Akc. Tow. Karola 
Sze io le ra  i do  zak ładu  G azow ni Miejskiej.

— Zderzenia z kometą nie b dzle.
D yrekc ja  O b se rw a to r ju m  as tronom i­

cznego w Krakowie kom un iku je  n tm : Ko­
meta W inneck rgo  odbyw a swój b ieg po 
torze eliptycznym, u leg a jący m  zn ac in y m  
zm ianom , sk u tk iem  d z ia łan ia  tak  zwanych 
perturbacji .  O tóż  o b e c n ie  w jed n am  miej­
scu tor kom ety  zbliża się bardzo  do  or­
bity ziemi., a naw et tory  kom ety  I ziemi 
p rzec ina ją  się w przestrzeni. W tym p u n ­
kcie sk rzyżow ania  się torów g lob  nasz 
znaleźć  się m a  25 czerwca r. b. Zderze­
nia  jednak  nie będzie, gdyż  kom eta  przej­
dzie  przez ten  pn n k t  o 9 dn i wcześniej i 
prze to  w owej, rzekom o krytycznej dacie  
k o m e ta  będzie  odda lona  o d  ziemi o ja ­
kieś 40 miljonów kilom etrów. Je s t  to  o- 
d l :g ło ść  znaczna, naw et w edług  skali a« 
s tronom óar.

P o n ie w a ż  j e d n a k  kom ety  w drodze  
p r  zez przestwory g u b ią  powoli swoją m a-

fef}ę, pozostawiając za tobą długie i sze­
rokie (normalołe niewidzialne) je} smugi, 
jest przeto m ożliwy źe około 26 czerwca 
będziemy widzieć malownicze zjawlsfci, 

tóre nieraz ju t zachodziły w podobnych 
okolicznościach: oto spóźniony o 9 dni 
drobniutkie pyłki kometarne, ścierając się 
przy spotkania z atmosferą ziemską, wy­
wołają niezwykłą obfitość tak zwanych 
gwiazd spadających.

— Odczyty pana B. Nawroczyfiskłego. 
Znany pedagog , wizytator szkół średnich , 
b. red ak to r  .P rz e g lą d u  pedagog icznego* , 
a u to r  w ie lu  cennych  a r tyku łów  z dziedzi­
n y  wychowania  i l i te ra tu ry  polskiej przy­
je ż d ż a  na  dzień 5 -go  m aja  do naszego  
m iasta  z odczytam i zorgan izow anem i przez 
m ie jscow e koło Tow. Naucz. Szk. Sredn. 
1 Wyższych.

W  czwartek, d n ia  5 maja o godz. 4 
po  poł. odbędzie  się odczyt p. t. . I n d y ­
w idua lizow anie  w w ychow aniu*. Ten te m a t  
pow inien śc iągnąć  nic tylko nauczycieli  
w ychowawców, ale wszystkich tych, któ­
rzy m ają  do  czynien ia  z w ychow yw aniem  
młodzieży i tem zag ad n ien iem  się  intere­
su ją .

O dczy ty  te o d b ę d ą  się w lokala 
Tow. Naucz . Szkół S re d n .  i W yższych 
p rzy ul. Al. K ośc iuszk i  17, I.

—  Dymisjonowanie 152 oficerów  s z t a ­
bowych. J e d n y m  z o s ta tn ic h  d e k r e tó w  
N a c z e ln e g o W o d z a  p r z e n ie s io n y c h  z o a ta ło  
w s t a ł y  s t a n  s p o c z y n k u  z p o w o d u  p o d e s z ­
łe g o  w ieku , 152 p u łk o w n ik ó w ,  p o d p u ł ­
k o w n ik ó w  i m a jo r ó w  w s z y s tk ic h  g a t u n ­
k ó w  b ro n i .

—  Pozwolenie na m ałżeństw a żołnie­
rzy. W y d a n o  ro z k a z ,  k tó r e g o  m o c ą  
k a ż d y  ż o łn ie rz ,  w n o s z ą c y  p o d a n ie  o  p o ­
z w o le n ie  n a  z a w a r c ie  zw iązk u  m a łż e ń ­
s k ie g o  m a  o b o k  Innych  w y m a g a n y c h  
d o k u m e n tó w  pjrzadło*yć ta k ż e ;  1) ś w ia ­
d e c tw o  l e k a r z a  w o jsk o w e g o ,  żc z p u n k tu  
w id z e n ia  w a n e ro ło g ic z n e g o  m o ż n a  m u  
u d z ie l ić  t e g o  p o z w o le n ia ;  2) ś w ia d e c tw o  
m o r a ln o ś c i  sw ej n a r z e c z o n e j .

— Wycieczka. W dn iu  8 bm . p rz y ­
b y w a  t u  w y c ie c z k a  K oła  a k a d e m ic k ie g o  
z W a rs z a w y  w c e lu  z a p o z n a n ia  al<j z 
c e n t r u m  p rz e m y s łu  r o d z im e g o .  W y­
c ie c z k a  zw iedz i  c a ły  s z e r e g  fabryk .

—  Budżet m. Zgierza. O p ra c o w a n y  
n a  r o k  1921 b u d ż e t  m . Z g ie rza  w y ra ż a  
się w sum ie mk. 17,104,400. B u d ż e t  t e n  
o  w ie le  p rz e w y ż sz a  b u d ż e t  r o k u  u b ie g ­
łeg o ,  k tó r y  w y n o s i ł  mk. 3,670,55).

—  Ogólne roczna zebran o Składnicy 
p r z y  G azow ni M ie jsk ie j  o d b ę d z ie  s ię  7 
b m . w so b o tę  o g. a np . w P Z Z  (G łów na 
31), '  O l iczno  i p u n k tu a ln o  p r z y b y c ia  
u p r a s z a  z a rz ą d .

—  Z Ogniska Nauczycieli. W p ią te k ,  
o  godz .  6 w. o d b ę d z ie  s ię  N a d z w y c z a jn o  
W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  c z ło n k ó w  O g n is k a  
Zw. P o lsk .  N a u c z .  S zk ó ł  P o w r>z. Na 
p o r z ą d k u  d z ie n n y m  s p ra w y  z w ią z a n e  ze  
z ja z d e m  d e le g a tó w ,  m a ją c y m  s ię  o d b y ć  
w  W a rs z a w ie .

—  Szczęśliwi znalazćy. W nu m erach  
18 .T y g o d n ik a  I lu s tro w an eg o “ i , Św iata*  
będą  um ieszczone  fotografje n ie k tó ry c h  
znalazców  m iljoaów ek  w paście  do  o b u ­
wia „Zorza".

—  Zabawa kolejarzy. W so b o lę  o d ­
będzie się w lokalu  Z. Z. K. (G l iń sk ie g o  
nr. 73) zabawa taneczna  dla cz łonków  i 
w prow adzonych  gości. P o czą tek  o  godzi* 
n ie  0 wieczorem.

— Bójka. W dn iu  1 b. m. P iotr  Mi­
koła jczyk , zam ieszkały  przy nl. C iem nej 
nr. 1, posp rzecza ł  się z teściem  swoim  
M arc inem  W łodarczykiem, p rzyczem  za ­
dał W. cios nożem w lewy bok. Śmierć 
n as tą p i ła  na miejscu. M ikołajczyka a re ­
sz tow ano .

—  Zaginięcia 15 letniej panienki. Za­
g inę ła  M arianna  Kamecka, zam ieszkała  
p r iy  nj. Brzezińskiej nr. 40, lat 15, wzro­
stu  w ysokiego, b londynka ,  oczy n ie b ie ­
sk ie , obrana  w suk ienkę  k o lo ru  bordo,

czarny żakiecik. Dochodzenie policyjne w 
toku.

— Kino t e a t r  „Nowości* w ystaw i-  
w s p a n ia ły  o b r a z  p i  „A lk o h o l"  o po dl 
k ła d z ie  s p o łe a z n y m  1 t r e ś c i  n a d e r  ratę-
re s u ją o e j .  O b ra z  u p ię k s z a j ą  w ie lk łe  za* 
b a w y  k a rn a w a ło w e ,  p o p i s y  g im nastycz ­
ne, c y rk o w e ’ i p o ż a r  „ P a ła c u  Zabawy".

—  Kilka danych s ta tys tycznych  o obra­
zie „Anna Boleyn". P raca  n ad  wykonaniem 
tego  filmu trw ała  przeszło  7 miesięcy i 
pochłonęła  o lb rzy m ią  su m ę  około 150mf- 
l j o n ó y  m arek  polskich. Budow ę wykona-, 
n a  przy w spó łudz ia le  kilku  wybitnych ar-' 
ch itek tów , 14 m ajs trów , 20o stolarzy i 
przeszło  590 robotn ików . Do budowy, któ­
ra trwała przeszło 8 miesiące, zużyto  o<* 
s tępu jących  m ater ja łów : 2500 metrów k#' 
bicznych belek drewnianych, 5 )0 ,000  ce­
gieł, 12,500 m e U ó r  kwadratowych desrt  
14,*)00 wori.ów gipau, 20,000 worków gl' 
ny, &00 fur piasku, 600,000 gwoźdź
100.000 k ilogram ów  ż ilaza .  Zabrukowano
12.000 m etrów  kw adratow ych p lacu ki' 
m ieniam i kostkowemi.

C iekawym  przyczynkiem  do  zroza- 
m ienia  o lb rzym iego  rozwoju przemysł* 
k inem atograficznego, a także  i poniekąd... 
przyczyny nieco wysokich cen  wejściowy«!* 
do  kina może s łu ży ć  farUt, i i  firma .Laskf 
Fam ou9  P layer  C o m p an y "  w  Nowym J j f '  
ku nabyła  prawo wyłącznej eksploatacji 
filmu „Anna B oleyn" na Amerykę i Ao* 
giję za n iep raw dopodobn ie  w ysoka sum?
300.000 dolarów , co czyni przeszło  250 mi* 
ljonów  m arek  polskich.

' Tam, raazęftn I szłuka.
T o . t r  Ml.Jtht.

D z iś  T e a t r  M ie jsk i da je  d w a  vdt°' 
w iskn : o g. 3 pp. po cen ach  p o pu la rny0' '  
„ D z ia d y “ A. M ick iew icza  (C zęść  l i i )  P5 
ra z  o s ta tn i  w b ie ż ą c y m  sezon ie  i o g- 8 
w iecz . „B ia ła  r ę k a w i c z k a “ Zorortisklego.

Jutro p r e m je r a  „Skromnej I lank i  
K. Błeszyńskiego.

„Ż ołn ie rz  k ró low ej M ad ag ask a ru *  
b ę d z ie  n a jb l iż sz ą  n o w o śc ią  r e p e r tu a ro w ą  
T e a t r u  M io jsk iego . .

Komunikat.
W sobotę dnia 7 b. m. 1921 r .

0 godz. o-ej po poł. w sali Manto- 
ufla ul. Zachodnia j\s 45, Tow. Muz-' 
Śpiewacze im. Ignacego Paderew­
skiego urządza wieczór muzykalno- 
wokalny połączony z zabawą ta­
neczną.

0 liczne przybycie członków t 
sympatyków Towarzystwa u p rz e jm ie  
prosi /

ZARZĄD.
Pewien procent p r z e z n a c z a  się 

na ochronkQ i m .  J .  Kilińskiego.

' EComunskaS.
Dzió Wielka Zabawa w parka 

„Wenecja“ z urozmaiconym progra­
mem.

»■‘dOBsiunika^
19 K o l e j a r z / i

w sobotę dnia 7 Maja r. b. « 
godz. 9-ej wieczór odbędzie się W 
lokalu Z. Z. K. Kilińskiego JsS 73 
ZABAWA TANECZNA dla członków
1 wprowadzonych gości, na którą 
zaprasza

Z A R Z Ą D ,

Bilety sprzedawane będą przy 
wejściu.

m i e s r

K i n o  JSI 3 0 Ł . i r J A  S ^ W A f l T O A R S K L A «  \ 1 1 .  B i e n l Ł i e w i c a a
O ^ i ś l D&iś3

9*

A rcydzieło Cyrkow e p- i*
H P  E  I Î T  M  K i m  7 V  A  I D T  T T T / T k r *  «»'i M a s k a r a d a  n a  M ó w i

X  X i V  L / l f l i \ l V L  i  dramat cyrkowy w 5-ciu aktach.
1) Cyrk wędrowny. 2) Zbrodniczy plan. 3) Pożar na o k r ę c ie . 4 )  Zemsta Arlekina. 5) Prawda zwycięża.

Teatr „Rozmaitości“
C«s!«laj»na A3.

S a s a  c z y n n a  od godz . -11 —  2 i od 5 p o  poł.

T y lk o  k i lk a  w y s tę p ó w

Operetki Polskiej
Powiększony chór i orkiestra.

D z iś  o godz. 8.15 w iecz .

P ię k n a  HeSena
Znakomita operstka w 3 akt&oh I. Okonkowakiego. — Cany »alione.



O G,
(Powstanîs robo'nioze na Gornyjii SS^skas),

l walk o wyzwolenie Śląska.
S O S N O W IE C , 4. P ow ia t  gliwicki 

>*a: i Toszkiem i Pyskow icam i zajęty
prz^z pow stańców , W  C hróścin ie  i 

Popielew e w n r w ie d e  O p o lsk im  wysa- 
i*3no m osty  kolejowe.

■SOSNOWIEC. 4. O d dz ia ły  pow stan ­
i e  osiągtiijiy p raw ie całkowicie  linię K cr-  
' ,r'tei;o z wyjątkiem Lublińoa  i O leśnz. 
Otolo j 00 tys. ludzi zgłosiło  się d o  sze- 

’ ,e2Ów powstańczych. D js « o n a ła  o rg a u i-  
u ii» i karność  szeregów  w prow adza  w 
PoJiiw nawet N iemców.

\  ' .S O S N O W IE C , 4. D ni»  ł  b, ra. U g. 
W rano oddziały pow stańczo  zajęły  d a >  
*:y Szerffg punk tów  na ltnji Korfantego, 
Wszystkie m iasta  od  O dry  są  już zajęte,
1 wyjątkiem Gliwic, k tó re  są  już  otoczo- 
J* i lada  chwil« będą  wzięta. Stację  Ła- 
«ndy, s tanow iącą  w ażny węztl kolejowy 

pó łnocny  w schód  od  Gliwic zajęły o d ­
z ia ły  pow stańcze . Na teranie  p leb iscy to ­
wym w ysadzono na  O d rza  8 m oituw , 
fHety*a»ąc łączność  z lewym brzegiem*

BYTOM, 4. „ O b e rsc b l r s ic b e r  Z d -  
ling« donosi  o  zajęciu przez Po laków  
Kędzierzyaa. »Landi-szeitung" p o d a ie  wia* 
''«mość, iż oddzia ły  pow stańcze  o b sa d z i­
my powiat Raciborski. W sku tek  zburzen ia  
'ftostó// kolejowych poleczenie  między 
^Polsm i W ro c ła w ie *  w a z  O polem  i Ber­
y l u  przerw ane. O p r ó : s  m ostów  w Po- 
fiielewie i O i r ó i c i n i a  w ysadzono  m o s ty  w 
“iiborowicab m iędzy O łapczycam i i nia* 
°jicckiemi Racławicami. U s iłow ano  rów­
nież wysadzić  m ost pod  G s r l in e m  na Ii- 
Mi kolei prnduickiej.

WstrzjmanlB kcrakacji kolejowej 
i felsyrtlcziisj.

S O S N O W IE C , i. —  Dzisia j poczta  z 
Niemiec n ie  nadesz ła .  Rucii pocztow y i 
kolejowy na terenie  p lebiscy tow ym  w strzy ­
many. Przerw ana jes t  rów nież  k o m u n ik a ­
cji te legraficzna i telefoniczna.

W edług  pogłosek, j a ’{!e o t rz y tn i ł  
r iąd ps isk i ,  oddz ia ły  w łosk i- ,  s ta c jo n o ­
wani na Ś ląsku  G órnym , m ają  być s tam -  

w ye tfane .

Zamknięcie granicy górno­
śląskiej. ’

WARSZAWA, 4, W związku z 
Wypadkami na G. Śląsku, minister 
8praw zewnętrznych decyzją 3 
maja r. b. zarządził zamklęcie gra­
nicy górnośląskiej aż do odwołania.

Szczegóły strajku prote­
stacyjnego.

B Y T O M , 4. — W p o w i e c i e  by­
tomskim strajkuje 40 t y s i ę c y  g ó r ­
n i k ó w  w 2 7  kopalniach, w powie- 
cio zabrskim 2 8  tysięcy w  17 ko­
palniach; ogółem sc 64 kopalni za­
głębia śląskiego strajkuje 55. Ko­
lejki wązkotorow© j elektryczno są 
ileczynne. Na k o l e j a c h  normalnych 
ruch minimalny. O g ó l n a  liczba straj­
kujących w dniu 3 b. m. przekra­
dała ćwierć miljona.

Odazwa Palskfcga Zjednoczenia 
Z a ro d o w e g o .

BYTOM, 4. (E. E .)  Po lsk ie  Zjedno- 
¡¡enia Zaw odow e ogłosiło  następu jącą  

Ł‘- -?.wę:
.Robotnicy! Święte o bu rzen ie  og a r-  

“V<j Wis  na wiado noś-',  źe większość ko- 
*ji m iędzysojuszniczej pogwałciła  » o lę ,  

^ y fą lo n ą  w plebiscycie i ebee  n a s  c d c a ć  
^  niewolę tym, k tórzyby na* w krótkim 
czasie zniszczyli. Strajk, k tó ryśc le  rozpo- 
j r 1' a k tóry ogarnął w szystk ie  °kopa łti i i  
L J S ,  w arsztaty  pracy, Jest na jw y m o -  

a c ja z y m  dowodem  waszego oburzenia .
wszystkich ko p a ió  n a d e s ; ly  do  nas 

chwały, będącs  wyrazem w .'li ruas robo- 
niczych i żąda jące  od  n a s  wszczęcia in-

w ,°?  ^ a i®> aby  n a s  &ie zap rze­
dano W mysi tych ż ą d a ń  PoIik i 2wi
faw o d o w y  wysłał o u p o w ń d u ią  <kPe c e  do 
Londynu. S tano«  łik o  wasze zaszczyt w%n 
Przynosi . jako  Polakom . J e s t  o n o  n a jzu ­
pełniej s łuszne, a da lsze  wytrwanie w te? 
walce pozwoli się spodzie  mc, i i  w L on- 

yf-ie nie pogwałcą tak  s tanowczej woli
ł.o.-iłośląskiego*. |

BTemci a powslanle górnośląskie.
BERLIV, ą. (Polpress) . W czoraj po  

p o łu d n iu  w B y l in ie  były o trzym ane  pierw- 
sze w iadom ości o w ybuchu p o w stan ia  na 

.G ó tp y m  Śląsku . R ed ak c j i  dz ienn ików  
zgłosiły się do  w ładz rządow ych, p r^sz^c  
o szczegóły. J e d n sk  żadnych w yjaśn ień  
nie  oTzyrosly . W ieczorem przedstaw iciel 
w łosk i o trzym ał sp raw ozdan ie  telegrafi­
czni* o w ypadkach  w kopa ln iach  m ysłe -  
wickich. S p raw ozdan ie  zaprzecza p o g ło s­
kom o  ran ien iu  przez pow stańców  pol­
skich kilku włoskich żołnierzy.

B E R ' IN, 4. (Polpress)! W ydan ia  wie­
c z o r a .  u m ie s z c z a ją  a la rm u jące  w iad o m o ­
ści o w ybuchu pow stan ia  na G. S ą s k u .  
W edług  tych wia iom ości pow stan ie  zos ta ­
ło pod n ies io n e  p r z e t  K oifan tego  na roz­
kaz z W arszawy. 150 ty s ięcy  w ojska  pol­
sk ieg o  żbiiźa  się  ku g ra n ic y  ś ląsk ie '.  —  
Kilka oddzia łów  jakoby  ju ż  przekroczyły  
gran ice .  P ow stańcy  wysadzili  cztery mo­
sty kolejowe.

^  W itos Idzie na pakty?

W ARSZAW A, 4. — Prezes  m in is trów  
W itos jjorozum iew ał się onegda j  telegra* 
f c z n i e  z Korfantym, do m ag a jąc  się o p a ­
nowania ruchu powstańczego . Ko. fanty 
odpowiedzi??, że  n ie  Jes t  panem  lecz nie* 
to m i k i e m  sy tuac ji ,  wobec czego  m usi się 
p o ć d i ć  prądowi.

Niezwłocznie  p o tem  nas tąp i ło  udz ie ­
lenia dym isji  Korfantem u.

/

Minister pracy Jankowski 
ustąpił.

( J ^ s i ł  t o  p r e t u s t  p n s e c i w k o  
c h t s i e j t t d j  p f S H i a w i a  r x ą s l u

p ó l s k i o r | G ) .

WARSZAWA, 4. Wczoraj mi­
nister Jankowski zgłosił swą dymi­
sję. Przyczyna—że rząd Witosa nie 
zdocyiował się dotąd na energiczne 
poparcie powstańców z natychmia­
stową odsieczą dla walczących ro­
botników śląskich.

Narady min. S a p i th y .

LONDYN, 4. (PAT). Minister 
spraw zagranicznych ks. Sapieha 
odbył naradę z ministrami państw 
sojuszniczych, którzy znajdują się 
Obecnie w Londynie.

PrzeiargJ.
PARYŻ, 4 /  (Po lp ress) .  P rzedstaw i­

ciele wHfcicb moc ratw na  G. Ś lą sk u  na­
desłali tło R id y  N a jw y isz e j  poszczególne  
»raporty op .a ju jąca* ,  O  tem na ty ch m ias t  
zos ta ł  z a w u d o iu .o a y  Bri<tnd. W m i n u t e >  
jura sp ra w  l a g u n . -  po inform ow ano dzien­
nikarzy, iż w o b tc  tego, że  treść  aades ła -  
nycb raportów  n e  jest  jednakow ą, trzeba 
cona jm nie j  48-miu go d z in  na  rozpa trzen ie  
rapi/itów  i uzgodn ien ie  wyraźnej w nich 
opinji .

PARYŻ, 4. (Po lp ress) .  ,S o l r “ do w ia ­
d u je  się, że  gen . Le Rond d o m ag a  się 
p rzyznan ia  Po lsce  hnji  K orfantego z n ie-  
znacznerni popraw kam i. N a tom ias t  przed­
s tawiciele  Anglji i Wfocu sprzeciw iają  się 
temu.

LONDYN, 4. (Polpress). P o  nad e j­
ściu raporiow  pu-editaw icieli  wielkich tao- 
c a r s l J  na  G. Siąs<ca Briand i L loyd 0 2 -  
o rge  odbyli n a tychm ias t  k ró tką  naradę. 
J  k Lwierdzą w kołaeb politycznych, L k y d  
G s o rg e  zap ro p o n o w a ł  o d d in ie  przemysto* 
wyeh okręgów  G. Ś ląska  na p e w ie j  okres  
Czasu pod zarząd  m iędeynarodow y. Brisnd 
tem u planowi eoer^ iozn ie  się opiera.

LONDYN. 4. (Polpress). Wczo­
raj przed południem ks. Sapieha zo­
stał przyjęty przez Lloyd Georgeła.

W Londynie.
PARYŻ, 4. (P o lp ress) .  Wczoraj przed 

wieczorem nad esz ły  tu d ro g ą  te leg ra f ;czną 
w iadom ośc i  o vy p ad k ac l i  na. G. Siąsku. 
W obec  sprzeczności inform acji ,  dnenp iJca-  
rze udali się do  M in is te r jum  spraw? zagr;, 
gdzie  im ośw iadczono , źo sp raw ozdan ie  o 
w ypadkach  zo łta ło  w ysiane  do B rianda i 
i e  M in is te r jum  u w sżj  sy tuse ię ,  k tóra  w t-  
tn o rzy ła  się na G órnym  Ś lą sk u  za bardzo 
p o w a in ą .  P ro te s t  poi akt bezw zględnie  bę­
dzie  us łyszany  w Londynie.

na gardle
Rada Rajwyźsza p ra c u je  gorąszR ow o.

LONDYN, 4 (PAT) Hava?. G odzina  
10 wiecz. J a k  donos i  kom u n ik a t  u rzęd o ­
wy wieczorem posiedzen ie  Rady N ajw yż­
sze j  trw aio  od  godz . 5  do  godz. 20 U zy­
skano  całkowite porozum ienie  co  do  tre­
ści n e ty  jaka  będzie  p rzesłana  Niemcom. 
U tw orzony  zos ta ł  kom ite t redakcy juy  w 
celu  o s ta teczn eg o  u s ta la n ia  teks tu  i sp o ­
rządzenia  dok u m en tó w .

LONDYN, 8. (PAT) H a v ’?. P o s ie ­
d zen ie  w ieczorne było pośw ięcone porozu­
mieniu si* co  do  Sieregu technicznych  
szczegó łów  środków  przym usow ych na tu ry  
ekonom iczne j ,  zwłaszcza dotyczących peł­
nom ocn ic tw  kom isji  gw arancji ,  typu ob li­
gacji o d sz k o d o w a ń  i t. d . Rada N ajw yższa  
wezwała d o  L ondynu  koa licy jnych  p rzed ­
stawicieli komisji odszkodowali.

Plan? marszałka F acha .

L O N D Y N , 4 (PAT) Hav^s. Na dzi­
sie jszym  posiedzen iu  Ra>iy N ijw y ższe j

Hojnj dsr Rmsryki dla Polski.
WARSZAWA, 4. Dzięki in ic ja tywie 

Zw iązku  farm erów  am erykańsk ich  w C h i ­
ca g o — farmerzy środkow ych S tenów  A m e­
ryki Północnej złożyli 1 miljon buszli zbo­
ża d l i  Poiski, m łynarze  z i ś  zaof arowali 
zm ielen ie  p o  cenach  kosztów, linieje z g o ­
dziły się na p rz e w iz  b rz p ja  ny. W ten 
sp o só b  Po lska  o t rz y n n  2,725 w agonów 
zboża po cen ie  oko ło  8 m arek  polskich 
za funt. Z -rac ji  te^Jb poseł polski w ysto­
sował do Związku farm erów  list dzięk­
czynny.

Nowy rozkład pooiągśw,
WARSZAWA, 4. Dyrekcja  kolejowa 

przygotow ała  iuż  nowy rozk ład  pociągów  
kolejow ych. Badzie o n  w prow adzony  w 
żyoie z dn iem  1 czerwca r. b.

iii s ię  „P rzeglag  W ieczorny* do- 
wiaduie, ruch pociągów  rna być znacznie  
wzmożony. Z a ie iy  to  jedna*  od tego, czy 
o trzym am ^ te w szystk ie  środki p rzew ozo­
we, k iór«  nnm si? z podziału  t a b o r y  k o ­
le jow ego n iem ieck iego  o a ie ią .

Wiadomość! lelografiszns.
(— ) W Brukseli z okazji polskiego 

św ięta  na rodow ego  odby ło  się w kościele 
św. G e r tru d y  u ro c iy s te  n ab o żeńs tw o  dzięk­
czynne .

( —) 2oO okrę tów  am erykańsk ich  zo ­
sta ło  za trzym anych  w port&ch z pow odu 
s tra jku  m arynarzy , k tórzy w liczbie 6,000 
p row adzą  stra jk  w d a b z y m  -ciągu. S tra jk  
ten  nie obe jm uje  ok rę tó  w ang ie lsk ich .

(—■) W  C8lym szeregu m iast m ało­
polskich odby ły  się liczne wieefe, ż ąd a ją ­
ce  od rządu  jaknaieiii-rgicznicjszej in ter­
wencji w sp raw ie  G. Śląska.

(— ) Związek kobie t górnośląsk ich  
zwrócił się d o  kob ie t  am erykańsk ich  z we­
zwaniem  o poparc ie  s łu sz n y c h  ż ^d ań  P o­
laków  na G. -Siąsku.

K o B m u n i k ą Ł
Ł ó d ź  m  d n i u  G ó r n e g o  S I : ^ s ! s a  

IC 2 3  r o l i u .
Wynik sprzedaży znaczków i losów 

loterji miljonówok, zorganizowanej przez 
Narodową Organizację Kobiet.

Na poszczególnych placówkach 
sprzeiłbży zebrano w markach polskich: 
przy katedrzo Sw. Stan. Kostki marek 
22465 fon. 60, przy kościele N. Marji 
Panny mk. 6914 fon. 50 i 1307 fen. 50, 
w cukierni Komara mk. 14600.— i 6132, 
w mleczarni „Świtezianka“ mk. 9170.— 
w cukierni „Niespodzianka“ mk. 810.—, 
w cukierni GostomBkiego mk. 6245.—, w 
kinie , Casino“ mk. 6S&t—, przy koście­
le w Hadogoszczu mk. ?144 fen. 05, sto­
lik przód cukiernią Ulriohsa mk. 7020, 
na Dworcu Kaliskim mk. 2343 fen. 50, 
w Restauracji Teatralnej mk. 10S63.—, 
przy kościele Sw. Józefa mk. 2075 i 
mk. 4S90.—, stolik przy ul. Piotrkow­
skiej róg Andrzeja mk. 8551 fen. 50, w 
kinie „Luna“ mk 3644 fen. 50, w resta­
uracji „Savoy“ mk. 4250.— i mk, 4340, 
w cukierni Piątkowskiego mk. 21930.—, 
w cukierni Szaniawskiego mk. 7153.—, 
w cukierni Ulricha mk. 8856.—, przy 
kościele Sw. Kazimierza mk. 10S80.—, 
w cukierni Krzyżanowskiego mk. 900.— 
przy kościele Sw. Jana mk. 22G5 fen 50, 
zebrane 7przez p. Szaniawską mk. 7265,

m arszałek  Foch p rzeds taw ił  b liższo szcze­
gó ły  przeprow adzenia  o k u p a c j i  okręgu  
Ruhry, P la n  m arszałka zosta ł  zasprobo« 
w any  przez R adę  Najwyższą. Admirało­
wie B sa t t i  i G rase t  przedłożyli Radzie  c> 
w en tua lne  ś rodki p rzym usow e n a  m o rz a ,  
które  w razie po trzeby  będą  rów nież  za­
rządzone. P rz e w id u ją  o n e  a lb o  b lokadę  
m o rsk ą  N  e n re c ,  a lbo  okupac ję  H am bot*  
ga, przy w spó łdz ia łan iu  sił lądowych«

Rzeczoznaw cy finansow i ukoćezyli  
redakc ję  m m o ran d u m  w sp raw ie  sp o so ­
bu  w ypła t  niemieckich, oraz odpow ied ­
nich gw aranc ji .  ^

Panika w B sr l in ia .

W A R S Z A W A ,  4 .  W i a d o m o ś ć  o  
j e d n o m y ś l n o ś c i  k o a l i c j i  w  s p r a w i e  
s a n k c y j  k a r n y c h  w y w o ł a ł a  t u  s z a ­
l o n e  w r a ż e n i e  i  p a n i k ę ,  z w i ę k s z o n ą  
j e S z c z e  p r z e z  w i a d o m o ś c i  z G ó r n e g o  
Ś l ą s k a .

z e b r a n e  w „ G ra n d  H o te lu “ mk. 4050.— 
i m k .  9637.— , z e b r a n e  w  k a te d r z e  Sw. 
S t a n i s ł a w a  K o s tk i  n a  t a c ę  m k . 23544.—, 
n a  d w o rc u  t r a m w a jo w y m  K o n s ta n ty n ó w , 
mk. 8961.— , n a  d w o rc u  K a l i s k im  m a ­
r e k  1150.— , p rz y  kośc . Sw. J a n a  m k. 848 
w c u k ie rn i  W e s o ło w s k ie g o  mk. 2282.— 
i m k . 1833 — , w  S a l i  M alinow ej „Grand  
Hotelu" mk. 8455 i m k. 9 t0 .— , w c u k ie r­
ni U lriohsa mk. 945 i m k. 1860.— , przy  
kośc. Sw. K rzyżu rak . 10441.— , w t e a ­
trze „S ca la “ mk. 7561.— , i ze  sprzedaży  
u liczn ej mk. 2964, 17352, 8961, 1919, 1625, 
911 fen. 50, 2288, 612, 750 i  391)1 razem  
mk. 299869.55 f. oraz m arek niem ieckich  
52.—, poznańskich 32, fr. 1.—  rb. ros .  
pap. 10 i srobr. 45 kop.
¿ e b ^ a n o  w  d z i e l n i c y  G e y c r o a .

B k if i j j  o d  33 d a  2 3  **. b.
Przód katedrą Sw. Stanisław a K o ­

stki mk. 24316, przed odźwierni ą 
nowej przędzalni G eyerow skiej m arek  
16983 fon. 30, przed odźw iernią starej 

, fa b ry k i Goyerowffkiej mk. 23944, na ro ­
gu Piotrkow skiej i E m ilji mk. 11776 fen. 
70, na ul. Piotrkow skiej mk. 4775.

W  czasie od 14 do 20/3 zalnkasow a- 
no: mk. 2450, 2450, 1300, 8S6 fen. 50 i 
2200, podczas pochodu w dri. 22 m arca: 
mk. 2050, 2102, 4300 i 200 razem  m arek  
m arek 100936.— rb. pap. 6.15 oraz 
1 rb. sr. Z sum y tej mk. 50 7 60j w płaco­
no przez Nar. Org. Kobiet, mk. 50186, 
ja k  ju ż  ogłoszono, przez Bank P olskich  
K upców  i Przemysłowców Chrześcijan  
oraz w ym . ru b le  w prost do kasy K o m i­
tetu Plebiscytow ego.

L giełdy warszawskiej.
R u b le  c a r s k i e  a 500— 285 
R u b la  d u m s k ie  1000—70 
R u b la  d u m a k ia  a 2 5 0 —58 
D o ia ry  Si. Z j . - 8 3 6 - 8 4 J . 5 0  
F ra n k i  f ra n c .  — 65 .2 5 —67 

" .O ■

I  iycla orssffllKijl ii, 3 1
K o n fc rc  :c j»  O ii^ ęg o w a .

Dnia 5 maja o g 2 pp. w klubie 
NPR (Piotrkowska 91 odbędzie się kon­
ferencja okręgowa, w której udział mo­
gą wziąć członkowie NPR z Okręgu 
Łódzkiego oraŁ członkowie Zarządów 
dzielnicowych w Łodzi.

Tegoż dnia o g. i l  rano w tym 
samym lokalu odbędzie się zebranie Za­
rządu Okręgowego.

¡¡¿elsŝ arita Sindy Skacze hu aj 
li. P. R.

W niedzielę, dn. 8 b. m. odbę­
dzie się w Poznaniu zebranie Rady 
Naczelnej NPR. Przedmiotem narad 
będzie omówienie zagadnień polskiej 
polityki wewnętrznej i zagranicznej, 
NPR., a udział w rządzie, omówie­
nie statutu i programu partji, oraz 
omówienie najbliższego kongresu 
partji.

W »■ i
-B a c z n o ść , i« s s a  Kocapai-:;a 

Strzefoa!
D n ia  6 bm . o g. 7 w. odbędzie się 

z e b r a n ie  zarządu I-szej Komp. Strzelec­
kiej (Piotrkowska 91). Obecność w s z y ­
s tk ic h  członków zarządu — konieczna. 
S p r a w y  b. ważne.



\

C A S Ü 9 D ziś i dni następnych]

N a j p o t ę ż n i e j s z e  a r c y d z i e ł o  s e z o n u !

W ielki dram at w 6 aktach»

w  r o l a c h  g ł ó w n y c h i

Henrty Portem I Emil Janning
P o w i ę i k s z o n a  o p S s i e s f e a  p o d  d y r e k c j ą  p >  L e s s i a  M a r a ^ p a .

p r z e d s t a w i e ń  o  ^ © d * «  S - o j i  P a r > s e > p i r ł o v f  m i e w a n o «

P 3 i m ü

Ö O E 0 «  j Dziś! I ( m

Najnowsza pełna humoru koraedja w  C  aktach znakomitej amerykańskiej wytwórni .TRIANGŁE" p. t .

1 ; ż l i w e x v i i
W  r o l i  g ł ó w n e j  u r o d a i w a i  B E S S I E  B A f 3 f ? I S C A L E .  ,

W a p i w i a l a  g r a  a r ł y o i ó w !  ( P r z e p i ę k n a  w i d o k i I  9 e n f t « c y j n «  e f c b b ; !

P ~ o r q 5 e k  p p s e ^ a t e w i e ń  o  3 - a ] «  P c o z r ą t i » ! *  p r z e d s t a w i e ń  o  3 « ? * .

15 maja o g. 8 po poi. odbędzie się

o p i s  uczenie S z k o ł y  
Rytmiki, Plastyki i Solfeggia
p ,  ? £ . .  P a  s x k  • -  F  o  B a  k o  w e  j
ua powietrzu, na placu Gimnazjum Niemiec- 

kiogo, A l. Kościuszki JS3 65.
W programie: Qim?8Kt£yfc«i Rytrassozna.

0&r<»zfc» iPfo-ftłyoziig*
¡j T j% ń® -a r ^ a s f c O E S i© .

Programy i bHaty do nab ycia  we w torki, czw urt- 
Iii i soboty od 5—7 w K a e c e k rji S zkoły (Rozw a­

li dowska 7), vf dzioń popisu od 2-ej przy kasie. 
Ctny biletów: 1 rząd—200 mk.; 11 r/ąd — 150 mk.; UI rz$d 

100 mk. Wejściowe 75 mk.; uczniowski* 60 mk.
W razie niepogody popis zottanlo odłożony ną niedzielę, 

ds. 22 maja o gadz. 3 po poł.
M U g ^ f f « 3 3 g a s

K i n o  D O M  L U D O W Y ,  b I. P rz e ja z d  J j j  3 4 .

Od wtorku d. 3 do niedzieli d. 8 maja włącznie
Najsłynniejsza gwlasda Jdnem&to- U o n n v  P n r ł f i n  
graficzna ulubienica pubUoznośel l l o l l l i y  » U l  l u l i  

w 5 aktowym nastrojowym dramacie iyołowyw

! I N A“99
w y w ie r a ją c y m .n a  w id z u  p o tu ln e  w ra ie n l« .

CUNY MIBJ80 NISKIil.
— — W dnie powssednie spw jalna sniika. — — 
Początek w dnie powszedni» o gods. 0 po poŁ, w soboty o 

gods. i  po poł., w nledsielq 1 święta o gods. 2 po poł.

SzRoła
Zawodowa Kroia i szgtia

Dyplomowsocj Ucrcnlcy Pary­
skiej Akndcinjl Krofi 

A p a ls n i i  Kapyilł3««.;i(Ui 
U i ! ,  Piotrkowska 154 

Nr.uk« kroju, szycia, pało­
wania 1 modelowania. Licx«alca 
otrzymują śwndectwa. Knrs wszel­
kich robót rtcrnyeh. Zapisy od 
10—1. D U  p racu jący ch  k u r ty  
czwleorowc. Sprzeda-: fasonów di!1 
papierowych.

Oflłoszenia d oĥ i 
A. Akuszerka ¿ygtM |
A. Tren!;!er, «1. fi- \r> ŚfcrpnlJ i 
(Benedykta) 18. te V0. _|

Du m in U k  Z y g m u n t zn. ubll W  f 
tę urlopową, wydani z 23 Pv, iCl— . Iy —

G‘ ¡Twlick« BfOnlilawa ¿/gubił*  (J ^  
osobisty, wydana * ' * 

d t l - _________
Karo» łfelćr.z z juśT»"» "̂r3B 

meuiiecki, wyüa«4 w

N in ie jsz y m  podaje się do wiadomości, że 
p. TOMASZ MARCINIAK przestał pełnić swe 
obowiązki ja k o  kierownik Kooperatywy przy 
¿-ażym Tkackim Związku Roboczym od dn. 30 
kwietnia 1021 r.

Wobec te g o  wszelkie tranzakcje kupna 
p rzez p. T. Marciniaka na r z ecz  kooperaty­
wy u w a ż a n e  b ęd ą  za nieważno.

Stow. S p o ży w c ze  
p rzy  I Tkackim  Z w ią z k u  R o bo tniczym  w  Ł c d z l. 

Łódź; 4[V—1021 r. /  /  Z A R Z Ą D

Baczność Pracownicy Kooperatyści!
Zarząd Polskiego Związku Zawodowego Pra­
cowników Stow. Spoż. w Lodzi, zwołuje w 
czwartek dnia 5 maja o godz. 2 p. p, w lo­
kalu Polskich Związków Zawodowych, Praca“ 

-- ul. Główna Ws 81,

R o c z n e  Z e b r a n i e
Z następującym porządkiem dziennym:
1. Z ag a jen ie .  8. "Wybór P re z y d ju m .  3. O d- 

c z y ta n io  P ro to k u łu ,  4- S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  Ko­
m is j i  R ew izy jn e j ,  Ł. W n io s k i  Z a rz ą d u .  6. W o ln o

OKAZYJNIE TANIO 
Palta damskie'

6500 -3500 
Suknie etamlnows 

2503-1800
* szewiotu 2250 

1950—1450 
„ haftu

3500- 3000 
Bluzki etamiu.

790-690-590 
Szmechol I Rozner
Plotrk. 00—FIIJ a lSJ.

■ E n B n n B n H M G R S s a a i  k02 iL

K o p y t a  s z e w s k i e
warszawskie. piękne f.iso-y r*,f
000 lasrclf. ‘.'ienkiowlcza 2.Í. ^
l |y d isk  Rc.,ian zagubtł ; a 
■n*- polski, vydany w ł.odzf._  ̂
lirtwiowstaT Kpiarzy ua" zu,i j 
* paäiport ui¿m e.'.l. nydüil 
w Lodzt, ____  I6-15ĵ *|

Ij ^ l iö v f s i tm r z f c o r i  z äg u b il P ^ l  
tfel zuv/icraUcy ¿*280 <"‘Jj 

pap!sry wojskowa w dan'; 
Ńsc;slnc dowództwo polsfcii ; *‘'j) 
zbcojccj w Warszawie. 
lnjityiu-oję ¡nwílldzkii, pasz^fl
uloinierhi, wydsny Ivo
orsz ¡inno dokumenty. L.lí!ta|*a 
znsluea zachce a*íúci¿ 
tyl'ío papUry * « tríy in-n¡¿,; 
plea!ed¿y, ua KilIAsklo^o í¿ rj 
m. 55. lCSf J [

P ’ kuln  AatírzoJ za^ubil  ?as:¡>,!, 
rosyjski,  w y d a a y  w Lu ■ Jj

ij& r

m
w nlosüi.

TTTOIQA; W ratíe ntepriybyeht odpowiedniej Ihrtd  
osłooków, Zebranie odb^dito »1« 7  drugim termlzite o gads. 
3 po poł. bes v/Egl<5<łu bs Üe4d obecnych.

Lecznica cłasróh aąfeóa?
Le karza-d ^n tysty H .  P ^ i U S S

\ t43. Piotrkowska 145.
D la  W « s y  r o b o i n l o x a j .  "^$95 

p i o m b o w d n i e  o ra z  w p r a w i a n i «  z ę b ó w  
» p ła ta  p o d łu g  ta k s y ,

Dr. S Z U M A C e
C horoby skórne i w en ery ­

czna.
®«d». prsyj. od &— T, w niedł 

IJwUjła od U —-i p». poł.

B i n s d y k t a  J t t  I .

H r  h i e r z o
papierowe tnsłs mk. 78t 
UeanlowBkts mk, «a 
o ras kohiieria gumo«« 

pa oenaełi tanich
raertfige  f Szmoi^a 

W. Ptotrfaywwka 93.

© m i ą o z  ii»
Ś L O B 3 S E ,

różne fasony od 2 tyaięcy 
mnrek para: pierścionki, 
kolczyki, zogsry 1 zegarki 
najtaniej kupld można w 
polskim sklepie

B r z e z i ń s k a  SO
J A »  P L A C E K

ii»P oroczitik Domański Ka îwffl 
zaj/ubil ia;t{ urlopową, *| 

daną przsz Szwadron ‘ZapsiJ 
p. Ttrz. Kon. Wlkp. v  L o f j s
T )a ta j  PiOin*» zag u b ił h n rtą  

lepow ą 1 -go pc ł. C ic ł 'A; 
v. ydaaĄ; i  23 p . 3 -rz . K an. J CĴ -, 
j^/.ym K ow aki W ład jslaw  z.
^  piszport rosyjski, wyda"/J
gminy Nakleinica.
Utelier Eliza za¡;ublla pas^
^  niemiecki, wydany w 
rjiridiUil Antoni sagubil

inacji chlebową, wyt'ao* > 
naüowi z

Dr. M. SktoM felauer
Choroby koblaee 1 akiipzerja
R o zw ad o w sk a  Mr. I

3 osoby i kiut? 
łtrftu.
\X: iciuowaka JSaTCT" 
•’  paszport niemiecki, 

w Łodzi.'
OTfi 1 6 « '-

W y d a w c a  Z a r ią d  Q * rŚ Y & m f'lL P $ Ł .  w  Ł o d r i . '*>«czor.o w dprfrafai ^Prscs* PmiisdTl.’ 0<^rt#¿iof üd u o j/tw ittatftw  H A W K ł i  Ü k ö A N I A K


